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kedaktor lub jego zastępca przytmują interesantów codziennie,  £ wyjatkiem dm swialecznych, od godziny 4 5-е po poludniu 


SALA KONCERTOWA, Dzielta 18. Ш Środa, 26 grudnia 1306 r. %% | 0 | Tl 
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zə współudziałam: AE aE 
рий Wąsowskiej-Badowskiei (fortepian), panny Mroczkowskiej (spiew) W przyszłym roku redakcya da jako pre- 
i pana Ludwika Urszteina (fortepian). mium swoim rocznym prenumeratorom dzieło pod 


Bilety są do nabycia w składzie fortepianów К. M. Szradara, Piatrkowska 81. SEE 
cić, — niezbędny do pokojowej pracy nad Jej ad- KRAKOW 


‚ rodzeniem STOLICA POLSKI. 
PRZ y ОРЕА TKU. | Takich legiony znajda się między ваші, Książka ta. zawsze hisioryę prastabego gio 


jeno wech wolm Od zaślepienia Гаіў јео zajrza du. dzieje jego rozwoju. oraz znaczenie w po- 
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ża R w glab serc wlasnych. stępie cywailizacyj polskiej aż do dni ostatnich. 

W roku biezacym p» raz dziewiąty od, © To aione И, Życzeń, jakie Wat przy Dać taką pamiątkę czytelnikom uważamy 

ра ГЕ Ta: AR rorętsze Z Życz ji г Ą А л А 

chwili naszego istnienia wkraczamy w dniu wi- | ajg т ) ү ; za Dasz obowiązek, а to z tego względu. iż wsku 
w O E Ч opłatku wigilijnym składamy. tek trudności paszportowych i związanych z 
gilijnym w progi Wasze, czytelnicy, ze slo- | Redakcya niemi przeszkód niewielu z polaków miało spo- 
wami miłości i braterstwa, z temze samem ser- | : sobność poznania Krakowa, а nawet i ci, со 50 
- bi p | $ aliśmy sie d W =“ ЖУ? odwiedzali. przebiegli niejednokrotnie, ocierając 
сеш, 2 jakiem zawsze zwracaliśmy Się 09 Was się o pamiątki doniosłe, bez zwrócenia na nie 

w dniach smutku — czy radości. należytej uwagi. 


WEW 0 0. kome Kraków należy do tych miast szezęśliwych, 
И doprawdy, nigdy шн ишо GWIAZDKA. Я: które były dla swego kraju przez długi przeciąg 


słormułować życzeń i nigdy tak ostry ból nie | Rysunek Gorskiego do „Legend słowiańskich. czasu glównem ogniskiem, olbrzymiem słoń- 
przenikał serc naszych; nigdy przyszłość ше | | Жы ре Strony ai "ae; 
rysowała się w tak czarnych barwach. | Tu powstała polska sztuka, wyrobił się spe- 

Nigdy też nie były bardziej na czasie уш styl. tu m dk nanki i drukarstwo, їп 
5. й 6 SE б urabiał si typ pots їеко mieszczanina. То też 

natchbione słowa wieszcza narodu: Kraków SR się olbrzymią pamiątką dla kraju, 
każdy kościół. każdy dom, każdy nieomal ka- 
mień związany jest z dziejami naszemi, nie mó- 
wiąc już o prastarym Wawelu, 0 starszej od 
niego „Skałce*, o grobach królów polskich pad 
katedrą zamkową, 0 pamiątkowym kościele a 
M. Panny należącym do mieszczaństwa kraków 
skiego, o przesławnej akademii piastowskiej na 
Bawole, wznowionej później przez Jagiellonów 
io Rynku, na którym w końcu ХУШ wieku 
składał przysięgę narodowi Kościuszko! wresz- 
cie o pięknych narodowych muzeach Czartory- 

, skich oraz w Sukiennicach. 

A następnie dzieje porozbiorowe, kiedy Kra- 
ków stał się siedliskiem jedynego Uniwersytetn 
polskiego a „później pierwszej Akademii sztuk 
pięknych z nieocenionym dyrektorem Janem Ma- 
tejko na czele. 

Po zwinięciu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Warszawie, Kraków, otwierając Akademię U- 
miejętności, stworzył najwyższą instytucyę nau- 
kową polską. 

Długoby trzeba wyliczać to wszystko, co 
Kraków przeżył i co przeżywa, to tylko „pewno, / 
że obowiązkiem kaźdego polaka poznanie choć | 
w ogólnych zarysach historyi jeduej z najpotę- 4 


Hej, ramię do ramienia! 

Wspólnemi łańeuchy 

Opaszmy ziemskia kolisko, 
_ Zestrzelmy myśli w jedno ognisko, 
T W jedno ognisko duchy!.. | 
— To jedyne życzenie, godne chwili | 
obecnej, w której szaleją moce, obce duchowi 
naszego naidu, wrogie jego tradycyom i uko- | 
chaniom. | 
Komu droga jest pelna chwały przeszłąść 
naszej (jezyzny, kto z calej duszy pragnie dla 
niej lepszej doli i silnie wierzy w przyszłość 
narodu, niech zestrzeli z nim w jedno oguisko 
serca i ducha. i 
A przy wigilijnej wieczerzy, gdy 7 Wez- 
гапа wzruszeniami piersią i łzą rozrzewnienia 
oku łamać się będziem opłatkiem z najbliż- 
szemi — niech uroczystą złoży przysięgę, że 
zwi dm udka żniejszych stolic Polski. Do niedawna jeszcze | 


patry olyant by ocalić ukochaną Ojczyznę od | — == А. == z „Przewodników po Warszawie" cenzura usu- 
zguby i skołatanej burzami — spokój przywró- wsi jej bistoryę, cóż dopiero mówić o dziejach | 


Í 


ep 
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Krakowa. dziś więc, kiedy pod tym względem 
nastąpiły zmiany, staje się koniecznem wydanie 
historyi, obejmującej choć w głównych zarysach 
życie przeszlego i dzisiejszego Krakowa. 

Opis Krakowa zajmie do 20 arkuszy druku 
dużej ósemki i będzie bogato ilustrowany. Dzieło 
to obejmie: 

|) Legendy i podania o Krakowie, 


2) Dzieje Krakowa, 

3) Wawel, zamek królewski. 

4) Katedra i groby królewskie. 
5) Skałka i groby zasłużonych, 
6) Kościoły krakowskie, 


T) Sąsiednie miasta, które weszły w skład 
krakowa: Kleparz. Kazimierz etc. 


8, Muzeum Narodowe i książąt Czartory- 
skich. 
9) Uniwersytet Jagielloński i Biblioteka. 


10) Kraków: po przeniesieniu stolicy do War- 
SZAWY, 

il) Ulice, gmachy. pałace, szkoły, 

12) Czasy współczesne. 

Do opracowania tych działów zaprosiliśmy 
kilku vezonych krakowskich, oraz powieściopisa- 
вип i Iistoryka p. Artura Gruszeckiego. 

Dzieło ukaże się w listopadzie przyszłego 
roku. Prenumeratorzy nasi otrzymają go za 70 
kop. dopłaty w broszurze, a za 1 rb. 30 kop. 
w ozdobnej oprawie. 

O terminie zapisywania się na to dzieło po- 
czynimy odpowiednie ogloszenia, 

W handlu księgarskim „Kraków* kosztować 
bedzie rs. 0. 


W rocznicę jubileuszoną Elzy (ШИ. 


Czterdziestoletni jubilensz pracy, to ше co- 
dzienna Uroczystość Paki okres czasu czcza wszy- 
всу, często nawet małżonkowie, rzadko jednak li 
teraci, których wyczerpuje robota, a bardziej je- 
szcze nerwowe, podniecone życie, To też z wiel- 
ką uroczystością świat polski pragnie powitać ju- 
bilensz czterdziestoletniej pracy znakomitej po- 
wieściopisarki polskiej Elizy z Pawłowskieh Orze- 

 szkowej, a Z drugiego męża Nahorskiej. 4 
Urodziła się ona '812 roku w dziedzicznej 
wsi Milkowszczyźnie w Grodzieńskiem, a po ukoń- 
ozeniu nauki u Pp. Sakramentek. w 17-уш roku 
życia wyszia za шай ла Piotra Orzeszkę, obywatela 
a powiatu kobryńskiego i przeniosła się do Lu- 
dwinowa, gdzie przemieszkala od 1855 do 1868 
roku. 
! W hteraturze polskiej zapisała ро raz pier- 
wszy swoje nazwisko w 1866 r. т odtąd nie po- 
rzuca pióra, pracując usilnie. Dorobek jej wzrósł 
do 50 tomów, w których przeważa powieść cho- 
сіл? spora wiązanka składa się z noweli i ma- 
tych bardzo ładnych obrazków: <Oststula milość», 
«W klatoe:, «Pajęczyna», «Cnotliwi», <Pamiętni- 
ki Wacławy», należą do najpierwszych prac wy- 
danych osobno Ukazały się one pomiędzy гите 


| KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wigilla,—Co dalej? —Nasz przemysł. 


44 I znów, jak corosznie o tej porze, zabłyśnie 
"dziś wieczorem gwiazdka betlejemssa, zaploną ja- 
rzące światła na choinkach. 

І znów odżyją w naszej duszy wspomnienia 
błogie chwil dawno mimonych na widok rozba- 
wionej dziatwy, со, otoczywszy jarzące drzewko 
wigilijne, szczebiotem 1 smiechem srebrzystym 
odry nam lata dziecinne, dni bez smutku 
т trwski. 

Czy to w pałacach sterczących dumnie, czy 
w ubożuchnych chatynkach wyrobników rolnych, 
w komnacie rękodzielnika, czy izbie robotniczej 
ua widok rozigranej dziatwy баја Serca nawet 
najbardziej zatwardziałe w walce z życiem, w bo- 
ju mozolnym o byt, rzadziej zwycięskim, a zbyt 
rzęsto pełnym porażki i zawodów. 

Bo dziatwa—to przyszłość nasza, nasza chlu- 
Ga i nadzieja. 

Dla miej pracujemy, dla niej usilujemy zer- 


kie warunki istnienia. 

= Praca nasza, nasze zabiegi i walki — to po- 
siew, z którego plon zebrac mają przyszłe do- 
piero pokolenia. A co im zostawimy w puści- 
zmie? | 

js Polskę kwitnącą i oświeconą w szeregu naj- 
© bardziej ucywilizowanych krajów, czy też ruiny 
' zgliszęża? 


wać krępujące nas pęta i wytworzyć bardziej ludz- ` 
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1868 a 187!-ут i jakkolwiek były czytane bar- 
dzo, nie zrobily tego wrażenia, co w rok potem 
wydana powieść «Na dnie sumienia», з więcej 
jeszcze wcześniejsze nieco opowiadanie «Рап 
Graba», w którem Orzeszkowa porusza kwestyę 
| wychowania naszej młodzieży. Tu artyzm rozwi- 
nął swoje skrzydła, a potoczysty styl i głębokie 
zrozumienie kwestyi zapisały Orzeszkową w sze- 
regu najprzedniejszych powieściopisarzy polskich. 

Zbiór w trzech tomach drobnych utworów 
i obrazków, zatytułowany <Z różnych sfer» (1880 
—1882), w których uczucie i namiętności rozpa- 
trywala, jako poważną dźwignię życia duchowego 
również poszczycił się do większego jeszeze roz- 
glosu. 

Talent jej rósł z dniem każdym i z każdą nową 
pracą zwiększala się symyatya ogólu polskiego 
dla utworów znakomitej autorki. Stosunki polskie 
na Litwie i litewskie w Wilme daly Orzeszkowej 


temat do napisana kilku lednych i głęboko od- | 


czutych powieść. łŁuwicz r jego koledzy>, to 
kartka 2 życia stolicy litewskiej. «Nad Niemnem» 
to powiesc ze stron rodzinnych, nakresliła w niej 
autorka wszystko to, со jej się przewinęło przed 
oczyma. 


Eliza Orzeszkowa, 


Trudno tu wyliczać tytuły prac, jak «Dwa 
bieginy , <Argonaici», €«Australczyk» í in- 
nych, w których pod względem odczucia cierpień 
zbiorowych przewyższyła 0 wiele spółczesnych 
pisarzów. 

Z dzieiów dawniejszych napisała „Mirtalę *, 
gdzie przedstawiła stosunek żydów do rzymian. 

Kwestyę żydowską również kilka razy sta- 
rała się oswietlić według swoich poglądów. Upoe- 
uzowała dnszę młodego żyda w «Meirze Ezofo- 
wiczu». 

Do tego rodzajuutworów wypada zaliczyć i po- 
wieść Eli Makower*. W „Cnamie* odmalowała 
duszę chłopską, w „Bene nati rodzinue stosun- 
ki u drobnej szlachty. 

Prócz powieści wyszły 2 pod jej pióra stu- 


dya O żydach* w kwestyi żydowskiej, „O ko- 


bietach*, „O patryotyzmie i kosmopolityzmie* etc. 
Drukowała wiele w „Kłosach* (Lewenthala) oraz 
w „Ateneum (za czasów Chmielowskiego). Za- 
łożyła w Wilnie własną księgarnię. 

Żywot Orzeszkowej nie zszedl bezczynnie. 
Dała ona społeczeństwu sporą wiązankę złotych 
swoich myśli, które dziś już po części w czyn 
się zamieniły. To też cały naród śpieszy dziś 
z holdem dla kobiety-polki, Фа znakomitej at- 
torki. 

I my w Łodzi, wśród nieustannego napręże- 
nia życiowegó, wśród ciągłych strejlków i walk 
bratobójczych, wśródźWotoków krwi. płynących u- 
licami lub w fabryka, wsród trosk, które szeri 
nerwy, kiedy oderwiemy się na chwilę od tydi 
strasznych burz ‘życiowych i weźmiemy ksiązkę 
jej do ręki, wtedy ezujemy teu odpoczynek і za- 
czynumy przypomiyać sobie, że istnieją jeszcze 
ideały, do których ezłowiek dążyć obowiązany, 

Wyciągamy więc ręce do tej głębokiej naszej 
myślicielki i wołamy: przyjdź do nas. przypatrz 
się co się dzieje, oceń to swoim bystrym, głębo- 
kim rozumem, obejmij talentem, ogrzej wielkiem 
sercem ї przemów gorąco do tych со ponie- 
wierają pracą, pokojem i sieją niezgodę pomiędzy 
braćmi! : 

Przyjdź, przemów i wezwii do pracy pod 
hasłem miłosci Ojczyzny, której cale życie po- 


| święciłas! 


Legendy krajów słowiańskich. 


Pod powyższym tytułem wydaną zostala 
w Lugdunie na rzecz «Polskiej macierzy szkol- 
nej, komitetu pań francuskich i warszawskiego 
komitetu pomocy dla głodnych», książka. mająca 
na celi zapoznanie społeczeństwa francuskiego 
z paru szlachetnymi i typowymi wzorami naszej 
legendy ludowej. 


Autor, ukrywający się pod pseudonimem 
Yves d'Yetyve, zna prastare podania wieśniaka 
polskiego, roznmie jego głęboką wiarę w slo- 


neczną opiekę Boga nad światem i odzwierciadla 
w dodatniem oświetlenia nawskroś indywidnaluą, 
a przecież pełną uroku naiwności i przejrzyście 


symboliczną osnowę kilku naszych mitów. 


Przedmowę dziełka stanowi w klasycznym 
tonie utrzymane wezwanię do „Muzy ludów slo= 
wiańskich*, pełnej uroku władczyni tajemnic, 198 
czącej niezmierzoną wiedzę mędrca z prostotę 
dziecięcia. ekstazą mistyka i natchnieniem poety. 

Najpierwszą z cyklu czterech legend, na pole 
skiej wyłącznie wykwitłych niwie, jest egzolycz- 
na opowieść «О lilii». 

— Narodziny Boskiego Dzieciątka rozkoszą ` 
napełnieją świat cały Natura rozbrzmiewa hym- 
nem radosnym, wtórzą jej aniołowie, a słońce 
dziś jeszcze, w każdą sobotę, na pamiątkę su- _ 
szonej w dniu tym bielizny, Cudownego Dzieciąt- 
ka, gorętsze i jaśniejsze zsyła na ziemię рго- E 
mienie. | 


Wypadło nam żyć i działać wśród szaleją- 
cej burzy dziejowej, co nagle nadbiegła od wscho- 
du, w rozmiarach i z mocą, z jakich dziś jeszcze 
trudno sobie zdać sprawę. 

Jednocześnie 2 ruchem wolnościowym w ča- 
łem panstwie, z którem złączyły nas w jeden or- 

Kosa polityczny wypadki dziejowe, rozpoczął 
się okres przewartościowania pracy i' zmiany jej 
warunków. 

I rzeczywiście praca ludzka była u nas ce- 
nioną о wiele niżej jej istotnej wartości, a wa- 
runki, w jakich się odbywała w większości wy- 
padków, urągały wprost pojęciu ludzkości. 

Pracodawca przy staraniu się jedynie о zdo- 
bycie siły roboczej, kosztującej go możliwie naj- 
taniej, nie poczuwał się do zadnych obowiązków 
względem pracownika. Uważał go tylko za siłę 
robocą, za dodatek niezbędny do maszyny wy- 
twórczej, nie bacząc, że to także człowiek, który 
po za zawodową pracą, wyżywieniem siebie i ro- 
dziny, ша jeszcze i inne ludzkie potrzeby. 


Złożyły się na to kataklizmy dziejowe, jakie 
kraj nasz przechodził, ciemnota klas pracujących 
i słabe ich wyrobienie społeczne. 

Zresztą w ktaju, pozbawionym swobód oby- 
watelskich, nie może byc mowy о innej, jeno nie- 
wolniczej pracy. 

Skoro więc zabłysła jutrzenka swobody, z ko- 
nieczności musiała wypłynąć na porządek dzienny 
| sprawa bardziej ludzkiego unormowania zarobków 
i warunków pracy. zy 


Bezrobocia, zorganizowane w początku w ce- 


Om O 1 ne NN 


lach politycznych, przeobraziły się w logicznem 


następstwie w srodek walki pracy z kapiiatem 
Stąd byliśmy wciąż świadkami zjawisk bezustan- 

nego plątania się strejków poltyczaych z ekono- > 
micznemi, aż wreszcie doszło do takiego zamętu, 
wśród którego, jak podczas szalejącej zamieci 

śnieżnej stracono drogę i zaczęto błądzić роош 
ku, nie widząc kresu. poza który przejść nie ię 
no—bo tam przepaść skalista, prowadząca wpr 
do zguby. Zrówaał ją я powierzchnią pól urodzaj: 
nych śnieżny całun, ale bezpieczną nie uczynił. аи 

Nadnżyte strejki polityczne straciły pierwote 
ny swój urok najdzielniejszego oręża w nowgcze- 
snej walce o swobody obywatelskie. Ale na ich 
tle wynikłe bezrobocia ekonomiczne, otoczone 
w początkach sympatyą całego społeczeństwa, do- 
prowadziły do znacznego podwyższenia płacy za: 
robkowej i zmiany warunków pracy. 

Byt robotnika bezspornie uległ znacziej popra- 
wie. Pod wpływem jednakże agitatorow politycz 
nych, nie tyle dobro robotnika, ile cele polityczi 
mających na widoku i pragnących za ws 
cenę podtrzymać wrzenie, dopóki ich idee się nie 
urzeczywistnia, rozpoczęła się orgia bezro! cj e- 
konomicznych, częstokroć wprost bezmyślnych i 
wybnchających nader nie w porę, Zw ; 
bec organizujących się dopiero stowarz, 
stytucyi robotniczych. F 

Pracownicy zapomnieli 0 podstawowej ZA8A- 

regulującej od najdawniejszych czasów wszel- 
tosunki ludzkie- GIV 
Тоё już starożytni rzymianie mówiłi: «Do ut 
des; — Daję, abyś 1 ty dał i 
Pracownik, domagal się podniesienia płaty, 


э) Еа 


dzie, 
kie s 
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Znużona skwarem egipskiego lata, Najświęt- 
sza Panna złożyła па murawie maleńkiego Je- 
тиза 1 usuęła przy Nim. Święte Dzieciątko wi- 
dzi szkaradne muchy, mącące spoczynek Jego 
Rodzicielki Rozgniewane zrywa zwi szające się 
nad Jego głową kielichy Ш i próbuje odtrącić 
nieznosye омаду, ale drobna Jego rączka me 
może ш dosięgnąć, więc małe serduszko w po- 
czuciu swej niemocy wznosi gorącą modlitwę do 
Pana nad Pany. I czar się spełnia! Śnieżyste 
kielichy Kwiatów zamieniają się w łagodne go- 
lębie, które cichym szelestem swych skrzydeł. ni- 
by lilie kołysane wiatru powiewem, odpędzają 
natrętne muchy, a uszezęśliwione spokojnym saem 
Matki, Boskie Dziecię sle w błękitne niebiosa 
obu rączkami dziękczynne pocalunki. 

Następna legenda, pod tytulem: «Przędza 
Aniołów», opatrzona dewizą: „Kto biednym da 
je— Bogu daje“, wprowadza nas w пос wigilijną 
do polskiej wioski. Opuszczony starzec szuka 
schroniemia przed Śnieżystą zamiecią w chacie 
bogatej wieśniaczki, a odprawiony z niczem, znaj- 
duje gościnę u biednej wdowy, obarczonej matką 
staruszkę 1 trojgiem dzieci. Cnotliwa Anuielka 
dzieli swój skromny posiłek z wędrowcem, który 
odchodząc żegna ją życzeniem, by rozpoczętą ra- 
no robotę, późnym dopiero ukończyła wieczorem. 

Nad samotnym nędzarzem lituje się «niebo 
o słowiańskim błękicie, tkane złotym gwiazd ko- 
biercem> | Aniołowie unoszą przed tron Przed- , 
wiecznego duszę, co miłujac Boga, umiała w nie- ' 
doli tylko błogosławie i nie złorzeczyła nigdy. 

Modltwa starca zostaje wysłuchaną. Aniel- 
ka, której grozi wyzucie z ojcowizny, postana- 
wia przed  oppszczeniem rodzinnej strzechy Zło- 


życ matce w gwiazdkowym podarunku trochę 
płótna па, elinsty. Zaczyna je wierzyć, a tu 
płótno sanje się bez konca tak cienkie 1 biale, 
jakby dłońmi aniołów utkane, Młoda kobieta 
mierzy je do wieczora, sprzedaje, placi długi 1 
zachowuje dla dzieci dach, pod którym swiatlo 
dzienne vjrzały 

_ Ohciwa, bezlitosna Rusoka zazdrosci dobro- 


bytu sąsiadce і 2. niecierpliwością oczekuje na- 
stępnej унш, by godudiu przyjęciem starca na 
, równie kolua zastażyć пастда, . 

{ Błogosławiony miebios wybraniec pragnie 
ocalie od zatraty duszę wześniaczki, sehodzi wieg 


4 


w noc сойду na ziemię i pnka do jej chaty. 
Uszczęśliwiona Rusoka pragnie go uczcie wspa- | 
male, ule starzec odmawia jej zaproszeniu, przyj- 


muje tylko suchy kawalek chleba i skiada to sa- 
mö, co Anielce, życzenie. 

Ucieszona nadzieją zysku gospodyni, obiecn- 
je sobie od rana rachowae pieniądze i w tym 
celu chowa woreczek pod poduszkę. Z pierw- 
szym brzaskicin jutrzeuki wysuwa rękę po niego, 
gdy nagle ucznwa silne ukłucie. Zw jedną plu- 
skwą sumie druga, trzecia, wreszcie legion cały. 
Тєр je Rusoka, tępi шай 1 służba; mnożą się 


one bez konca i dopiero pózna noc kładzie kres 
udręczeniom wiesniaczki, która zrozumiała na- 
reszcie że dobry uczynek zasłnguje na nagrodę 
o tyle tylko o ile czyste i bezinteresowne kieru- 
je nim uczucie. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, w których oko- 
licach kraju naszego autor zaczerpnął treść do 
niniejszej legendy i gdzie tradycya przekazała jej, 
przytoczone przez niego, humorystyczne, ale 1 
nieco trywialne zakończeme bo ta sama baśń 
w ustach Indu mazowieckiego zupelnie odrębną 
dla nieczułej wieśniaczki przeznacza pokutę 
Chciwa gospodyni nie walczy tam ze wstrętnemi 
owadami, lecz trawiona gorączką złota, niczem 
zaspokoić nie może pragnienia i dzień cały spę- 
dza na слеграпіп wody u źródła. То symboliez- 
ne rozwiązanie podnosi opowieść na wyższy 
szczebel w dziedzinie piękna i fantazyi, nadaje 
jej więcej wdzięku i powagi, wielka też szkoda 
ze w tej formie nie zostało włączone do zbioru 
Legend słowiańskich 

Charakterem do Rusoki zbliżona jest stara 
Xedora, bohaterka Złotej wiązki* Орапожапа 
miłością grosza i obawą jego utraty zamyka 
drzwi swej lepiauki przed zbłąkanym w puszczy 
starcem i osieroconem dziectęciem, nie odmawia 
jednak schronienia drżącej z zimna 1 glodu sta- 
ruszce, odiając jej miskę zupy, nagotowanej 
z rzepy. Na pożegnanie wręcza swemu gościowi 
drobną jałmużnę, 

Upływa lat kilka, stara prządka umiera, a 
dusza jej z trudem wznosi się do wrót raju, bo 
u stóp jej ciążą dwie olbrzymie kule z napisem 
„chelwość 1 skąpstwo. Swięty Piotr ze siut- 
kiem przegląda pustą, czarną księgę jej życia, 
gdy zjawia się przed nim promienny anioł- stróż 
zmarłej 2 błaganiem: „Litości dla tej, co niegdyś 
litość okazala”. Na znak odzwiernego niebios 
rzuca jej wierny niedoli obrońca biyszczącą wią- 
zkę rzepy, sznurem zlotych monet związaną, ale 
sznur jest za krótki, a kulę skąpstwa i eherwo- 
sei ciężkie bardzo, więc biedua prządka pozosta 
je zawieszona w powietrzu, a stopy jej ogarmiają 
płomienie czyscowej otchłani. 

Co sobotę tylko, w dniu, w którym przygar- 
nęła do siebie wędrowną nędzarkę wznosi się 
w górę Xedora, by zakosziawac spoczyuku Wy- 
brangch. 2 nastaniem. niedzieluego poranku- roz- 
poczyna się znowu jej pokula i trwac będzie dlu- 
go bo straszną jest wina bezużytecznie strawio- 
nego żywota. 

W ._Podarunku lasów" Hajko, mieszkaniec 
puszczy Grodzkiej, zaślubia zalotuą cygankę Jordę. 
Piękna córa Romów, zuudzona monotonią wiesnia- 
czej zagrody, rzuca męża i dziecko, by rozpocząć 
na nowo wędrowne życie swego plemienia. Zroz- 
paczony małżonek zapomina o starej matce i czte- 
roletnim synu i oszalały z bólu, niezdolny do pra- 
cy błądzi dni całe po lesie, a nędza chwyta w swe 
straszne uciski jego zaniedbaną rodzinę. 


Nadchodzi dzień wigilijny Hajko zapomina 
o podarunku dla malego chorego Janka, którego 
szufirowe oczęta m trwoga i niepokoje n spogląda- 
Ją w stroskane oblicze ojea. Nad opuszczonym 
sierota ltuję się trzej uniolowie, przedwiaczaj 
obrońcy mieszezęśliwych i chociaż НИК „popeł- 
nil grzech ciężki. bo w родо za piękuą cygan- 
ką zdepiał wierne i oddane serce", posanaWiają 
nie opuszczać jego dziecięca i na drudze powre- 
ceającego do domu drwala stawiają shezi 'SQSG 
kę, emlownie śniegiem i szronem przybr: ang Ё ZA- 
wieszoną podlużnymi w kształcie swiet zek stoż=* 
kami żywicy. Hajko znow drzewiię przed okua 
swej chaty і zapala żywicę podezas wigilijnej wiu 
czerzy, а mały Janek nie może się nacieszyć eil- 
downym blaskiem niezwykłego krzewiu f 

Radose dziecka budzi z odręiwieni« ser- 
ce ojca, stara Marysia, matka Нака, сае, Że 
syn jej został uratowany, widzi uśimiech*na jega 
nstach i zasyła gorącą modlitwę WK үсе da 
anielskich twórców swego szczęścia, gi 
ktos puka do chaty. To swiatło eadownę 
ki skierowało w le stronę kroki zbi Ооа 
sie gosci grodzkiego zamku  Liczny zastęp pań 
| panów napelnia lepiankę, Towarzyszą im dzie- 

których obecność rozwesela sämotnego ZAWSZE | 
Janka: na biedne chłopię sypią się dary paniczów, 
a dostojni ich rodzice hojnie wynagradzają gu- 
sciuność wieśnłaków, W ulubionej służebnej je- 
dnej ж pań poznaje sędziwa Marysia Hawe da- 
wią narzaczoną syna | towarzyszkę jego lai Мира, 
eięcych. Słodkie dziewczę przebacza krzywdę iio- 
zuaną i po kilku latach, gdy Hajko zostaje ШЕ 
nym, łączy się z mim nierożetwalnynu więzy, f 

Odtąd choitka stola się айусушуш A 
kiem wigiłu. Dla starszych jest ona pod 
kiem lasu, ale dzieci dzis jeszcze patrząc na SB, 
z tajemniczą miską opuszczają виот blond głów- 
ki i szepczą bardzo poważnie: „To niespodzianka 
Aniołów”. 

Tym pogodnym idylkowym obrazkiem, iii- 
konsztowniejszym % calego zbiorku, zamyka autor" 
swą pracę, Јагоде паз wiązanką zawsze drogich, 
w dzieciństwie jeszcze ntniłowanych podań, kin- 
re kryształową czystością myśli przewodniej, mivo 
ocenioną prostorą, orygimalnoscią fautazyi, mozi 
Сүй wierą w potęgi tajemnicze, ғ > v 
wplyw, па przyrodę i życie ludzkie, porwać nhie | 
szą awet cudzoziemskiego czytelnika, 

Pracę swoją antor w nadzwyczaj тукао 
przybrał szatę. Wydawaietwo staranne, ша pig- 
knym odbite papierze, ożdobjone doskonałemi 4 
pełnemi poezyi ilustracyami Gorskicgo, oraz wi- 
шебш Lafebre, stanowi piękna alba, odpow je, 
dnie do umieszczenia na stoliku najwy tworuieje 
szego paryskiego salonu. 


Z. Libiszowska. 


polepszenia warunków pracy, nie biorąc pod uwa- | 
sę. że wzamian za to pracodawca nabiera prawa | | 
lae większej wydajności жуун owoc 
energii, by koszta produkcyj wyrównane ż0- 
stały i бс cenie sprzedażnej, ja adi 
siej, anawet prawie zawsze, regulują | | 
ezależnie od woli wytwórcy. W pach) 
razie równowaga pomiędzy wytwarzaniem | 
towaru zostanie źachwianą па п 


KO 1 nastąpi bankractwo p 


WA 


cownicy Zamiast 


czyniąc przez to w. 
z postępem wytwór: 


: właśnie 
m 


znać przecie należy, 2 


kie funkcyonować musłą. 


сїз zbyteczną. Tymcz 
| zagrożenia ich zamka 
szłości. + А 


\ tego zjawiska рой 
шу! społecznym, 


w odwrotnym stosunku do podniesienia jej ceny, 
Wreszcie fabrykauci wobec bezustannych strat 
niemożnosci obliczenia kosztów ргобикеу), a za- 
tem 1 unormowania сөй za towary, niemożności 
wykonczenia na termin obstalunków. co znów 
paraliżowało zbyt produkcyi ich fabryk, posta- 
nowili stoczyć stanowią walkę z robotnikami. 
Zmowom robotniczym p Е zmowę fa- 
brykantów. 


nikiem ogólnego stanu zy 

Przemysł musimy porównać do zegarka, 
w którym wszystkie КӧЩа są potrzebne і wszyst- 
Jeżeli się jedno za- 
zyna  Fabrykant, jako 
ien dbać о to, aby gho- 
popsuty staje się rże- 
sem te kólka w zegarku 
lbo kręciły się zawolno. 
zamknięcia fabryk lub 
ат w najbliższej przy- 


trzyma, staje cala mig 
wlasciciel zegarka, pow 
0211 prawidłowo, zegar 


kręcić się nie chciały, i 
Doszło więc d 


Pozostawiając nę razie na uboczu о 
іе деш etycznym, politycz- 
Wierdzić musimy, iz znaleź- 
śmy się wobec walki stanowczej. bezwzględnej, 
alki na śmiere lub ży: 10 6 ile Фай e Ж 
b ustąpi. 
Obliczmyż ich з 

jelcy fabryka 

z tej 


4% 

i tak, produkując ze stratą. Jednak i z drot- 
| nych fabrykantów wielu może wyjsć ź witi | 
| гопа ręką, przenosząc przedsiębiorstwa i fa | 
| bryki tam, gdzie znajdą dla nich dogodniejsa: | 


warunki. Kapitał nie rządzi się nigdy uczucie а 
ani patryotyzmem. Tam idzie, gdzie ma wi powy | 
zysk zapewniony. 


| Przypuśćmy, że robotnicy хуга 
bociu miesiąc lub nawet nieco dłużej 
Co dalej? | 


Гос na wypłaty tygodniowe” Łodź «а 
| olbrzymich sum. Zkąd je zebrać. a bodaj шк 1 


ich polowe? 

Gdyby nawet kraj cały najbardzie) selidar) 
| zowal się z robotnikami | najżywsze с żywił 
nich współczucie, potrzebnej sumy zbierz 
Nie posiadają jej związki i orean zag robot: 
cze. Сї zaś, со imaczej twierdz адад, m, 
siebie i drogich. 

Nikt nie zdoła zmusić fabrykantów du- 
stępstw, a wszelkie gwałty pociągną za sobą ty 
ko mnóstwo kezużytecznych ofiar 1 będą wodą 
młyn NARTY: 0 

Zaro tem nie tylko przem н 

le | rosyjski, który wžrosūąč пи 
ine Гавэл? robotników polskiel 
Ад sej stanie 7 Ба 
і аку e wrócą, 
“ rolne 0, przytem. ой 
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Wit Stwosz. 


FIgiJako próbę ilustracyi do wydawnictwa: <Kra- 
ków, stolica Polski», podajemy dwie klisze, przed- 
stawiające największe arcydzieło snycerskie z koń- 


ea XV stulecia: ołtarz w kościele Maryackim 
w Krakowie. Oltarz ten wyszedl z pod dłuta wiel- 
Mego] geniusza — Wita Stwosza. 


KOŚCIÓŁ N. M PANNY W 
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Wielki ołtarz — otwarty. 
Dzieło Wita Stwosza. 


Przywędrował mlody chlopak # dalekich 
stron, prawdopodobnie z Norymbergi, bo tam maj- 
frowie byli znakomici i zazdrosni о swoją sła- 
sę PWidzial Wit Stwosz. jak zacięte z sobą 
toczyli walki o palmę pierwszeństwa, о roboty 
w bogatych kościołach. 

Kraków słynął już wówczas jako ognisko 
sziuki. Córka cesarza Zygmunta, Elżbieta, zasia- 
dia na tronie polskim, jako żona Kazimierza Ja- 
gellończy Ка. 
| Kraków 
Wielki, a za nim szły dalsze roboty. Murował go 

udystaw Jagiello, murowali biskupi i prałaci, 

po zgonie ojca, Kazimierz Jagellończyk nie 
szczędził pienędzy na upiększenie grodu i swig- 
tyń 

i Szedł Stwosz szukać tu sławy. Mieszczaństwo 
krakowskie zmieniło się znacznie; nie było takie, 
jak za czasów Władysława Łokietka Z górą 
wiek już uplynął, Wierzynek spolszczył się zupeł- 
nie jeszcze za Kazimierza Wielkiego. a za nim 
poszli niezawodnie i inm, ale przybywali niemcy 
nowi, а także nie brakło opornych, którzy niem- 
 czyznę pielęgnowali 

Stwosz znalazł tu przyjaciół, a więc 1 popar- 
Gie, uzyskał pracę i począł swój talent doskona- 
“йб, а równoczesnie zżywać się z nową ojczyzną, 
gdzie się też ożenił. Vowoli rósł na głosnego 
 artgstę; poruczano mu roboty do największych 
kosciołów, nawet do katedry, gdzie dotąd zaj- 
muje nisze kilka figur, wykutych z kamienia rę- 

са Stwosza. 
| Z trzech takich figur najbardziej wyróżnia 
się św. Hieronim w strojn kardynalskim, a na- 
stępnie grobowiec króla Kazimierza Jagelończyka. 

~ Nie dziwimy się wcale, że takiego majstra 
powołano na starszego cechu. Ze wzrostem sła- 
wy. rośnie i pewny niepokój w duszy ambitne- 
Бб artysty. Zdaje mu się za ciasnym Kraków. coś 
dziwnego rwie go tam gdzie się niezawodnie u- 
211 — do Norymbergi. Porzucą miasto, w któ. 


WRAROWIE 


! 
| Onego 
| 


przebudowywać zaczął Kazimierz | 


rem tyle lat przeżył 1 wyjeżdża, ale nie па za- | 


W Krakowie otwiera się nowa robota, Po- 

trzeba wielkiego ołtarza w kościele Najświętszej 
Maryi Panny, które o presbiteryam fundował 
Wierzynek (starszy) Nie mały to byl zaszczyt, a 
przytem olbrzymia robota mogła zwiększyć znaćz- 
ny majątek Stwosza. Zaproszony przez mieszczan 
| krakowskich, porzuca Norymbergę I powraca w г, 
| 1477 do Krakowa, aby powierzone mu dzieło wy- 
| konać. 
' Kościół bogaty i piękny, wieżyce strzelają... 
hen, pod obłoki, sklepienia rozpięły 
się nad człowiekiem, jak baldachimy 
koronkowe 

Na cześć Najświętszej Panny ma 
być ten ołtarz. W rzezbionej trylo- 
gu ma mistrz Wit odtworzyć: Zaś- 
nięcie, Wniebowzięcie i Koronacyę 
Matki Boskiej. Potężne musi byc ar- 
cydzieło, ażeby tak wielką 1 swiętą 
postać należycie przedstawiło... 

W Genui żył niegdys biskup Ja- 
кор de Varagine, (dominikanin — q 
1298): był to poeta i pisarz, który 
zostawił po sobie bardzo pobożną 
i poetyczną książkę a w niej opowia- 
dania o życiu świętych. Książka no- 
siła tylni «Legenda aurea: (Z!ota 
legenda). Przywiezionó ją do Kra- 
kowa w odpisach i czytano chętnie. 
Wśród różnych opowieści, znalazła 
się i legenda o „Najświętszej Maryi 
Pannie. 

„U 
ku mieszkała 


stóp Syonu, w ubogiim dom- 
osantotniona Matka 
Chrystusowa. Opnścili ją apostoło - 
wie, rozszedłszy się po szerokim 
swiecie; pozostał przy niej tylko św. 
Jan, a gdy i on oddalić się musiał, 
aby głosić naukę swego Mistrza, 
zlecił opiekę pad Maryą św. Łuka- 
SZOWI. 

Pewnego dnia zjawił się przed 
Marya anioł z zieloną gałązką i oznaj- 
mił Jej zbliżającą się godzinę śmierci. 

Z pokorą poddała się Marya wo- 
li Panskiej, a modląc się otrzymała 
przyrzeczenie trzechłask: 

że Chrystus obecnym będzie przy 
Jej śmierci; 

że przybędą także apostolowie, 
a wreszcie; 

że szatana widzieć nie będzie. 
cząsu Św. Jan nauczając 
w Efezie porwany został wśród bly- 
skawie i grzmotów w obłoki i prze- 
niesiony do domku Maryi. Tutaj do- 
wiedział się o zbliżającej się godzi- 
nie smierci Maryi i otrzymał od anio- 
ła polecenie nieść złocistą palmę 
przed trumną. 

W ten sam sposób zjawili się a- 
postołowie i otoczyli do kola Bożą 
Rodzicielkę. Oprócz apostołów zna- 
lazła się też Marya Salomea, Ma- 
rya Magdalena, Dyonizy Aropagita 
Tymoteusz t Herodot. 

W śmiertelną ubrana koszulę 
oczekiwała Marya godziny śmierci. 
Okolo Niej palą się lampy, a apostó- 
lowie spiewają hymny 

O trzeciej godzinie w nocy za- 
drzała ziemia. Zjawił się Chrystus 
„ zastępem aniołów, praroków, mę- 
czenników i wyznawców, spiewa- 
Jacych chwałę Maryi. 

W tej chwili dusza Jej rozłą- 
czyła się z ciałem, Chrystus objal 
Ją tkliwie w swe ramiona i obsy- 
рапа różami uniósł do бера, A 

Ciało Maryi złożono w grobie wy- 
kutym w skale przy dolinie Józefa- 
ta. Zgromadzeni apostbłowie trzy 
dni czuwali przy grobie. Trzeciego 
| dnia zjawił się znowu Ctrystus Pan 
| z ealym zastępein aniołów i witając 


apostołów rzekł: 
— Pokój z wami. | 
— Pokój z Tobą Panie, który 
jeden cuda działasz — odpowiedzieli 
| Ma. 
| — Jakąż mam cześć Matce Mo- | 
jej uczynić? \ 


17970) | — Розий Ја Panie w niebie 
gt E ) ь piner imere, | 
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obok siebie. Wtedy św. Michał Archanioł, przy- 
niósł duszę Maryi; a Chrystus Pan rzekł do Niej: 

— Podnies się oblubienieco! gołąbko тоја, 
przybytku chwały, naczynie życia, świątynio nie- 
bieska, aby czystego Twego ciała nie dotknął w 
grobie robak ziemski. 

I połączyła się na nowo dusza z cialem, a 
Marya pelna chwały, otoczona aniołami weszła 
do nieba.> 

Legendę tę Stwosz postanowił zamienić чоо. 
braz, nie była to łatwa rzecz tak subtełną wyo- 
brażnię wtłoczyc w drewniane ramy obrazu. 

Zgon Maryi Panny miał być głównym środ 
wiskiem tego dzieła. W olbrzymich gotyckich ra: 
mach zarysował łuk renesansowy, pod którym u- 
rządził dwie kondygnacye. Dół zajęła postać klę- 
cząca №. Maryi Panny, którą podtrzymuje apostoł 
Jakób Starszy, przed Nią z książką w ręku św. 
Piotr, za Nią smutny św. Jan. Dalsze figury ma 
pierwszym planie 10 św. Andrzej (po lewej гесе) 
i św. Tomasz po prawej. Na drugim planie wi- 
dzuny Maryę Jakubowa, zdmuchującą lampę, Ty- 
moteusza i byonizego, 

Ponad tą grupą unosi się Chrystus Pan z Ma- 
{Ка Boską już na tronie niebieskim; aniołowie gra- 
Ją hymny na cześć N. M Panny (Wniebowzięcie). 
U góry nad oliarzem przedstawiona jest korona- 
cya Matki Najświętszej. 

Główny ołtarz posiada cztery skrzydła, po- 
kryte płaskorzeżbami Dwa z tych skrzydeł są 
nieruchome, dwa zaś służą jako zamknięcie do 
głównego ołtarza. Na skrzydłach umiescił artysta 
ośmnascie płaskorzeźb, Przy otwariym ołtarzu 
widzimy sześe obrazów, a mianowicie: Chrystusa. 
w Ogrójcu, Narodzenie, hołd Trzech Królów, 
Zmartwychwstanie Wniebowstąpienie i Zesłanie 
Ducha swiętexo. 

Przy zamkniętym ołtarzu znajdujemy 12 pła- 
skor.eżb z życia Jezusa Chrystusa na skrzydłach 
środkowych. Biczowanie, Ukazanie Chrystusa tfu- 
mom, Uzdrawianie chorych, Ukrzyżowanie, Zdję- 
cie z krzyża, Złożenie do grobu, a na borznych: 
Odwiedziny N M. Panny, Urodziny, Wywydy 
i na trzech ostatnich enda Chrystusa Pana. 

Nad oltarzem tym pracował Wit Stwosz lat 
12 z górą Była to olbrzymia robota, wszystko 
vośmy wyżej жушіепі!,, to tylko rzeczy główniej- 
sze, rzucające się w oczy 
‚ Kotosalnej wielkości figury w środkowej czę- 
ści ołtarza, olbrzymia ilość postaci na płasko- 
rzeżbach, cały las wieżyczek i ozdób — to nie 
wszystko. Tam i owdzie z ram i kącików wygłą- 


KOŚCIÓŁ N. M. PANNY W KRAKOWIE. 


Wielki ołtarz -> zamknięty. * 
Dzieło Wita Stwosza. 
f 
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dają glowy lub postacie świętych, biskupów, a 
często zwykłych mieszczan krakowskich Tyle 
tam drobiszgów 7 taką dokładnością wykończo- 
nych, iż dopiero po przyjrzeniu się їп, dochodzi- 


pospolitego arcydzieła, dziwimy się jego bujnej 
wyobraźni i sile, z którą każdą postać wy- 
kończył. Drzewo w rękn Stwosza zamienia się na 
jakiś dziwnie miękki materyal. Szaty osób, po- 
mieszczoaych w oharzu, fałdują się, jakby z naj- 
znakomitszej porobione tkaniny, twarze nabierają 
takiego charakteru. takiego wyrazu, iż łatwo 
z nich odgadnąć myśli, odczytać duszę. 

Nie tylko drzewo tak poddawało się dłoni 
mist:za. Marmur i kamień najtwardszy musial jej 
ulegać. Dowód mamy na pomnikn Kazimierza Ja= 
giellończyka, mmieszczonym w katedrze па Wa- 
wali, w <Ogrójecu:, płaskorzeżbie kamiennej, znaj- 
dującej się na placu Maryackim і w wielu innych 
jego robotach. 
© Wr 1496 porzuca powtórnie Stwosz Kra- 
Ków i udaje się do Norymbergii, aby tam smut- 
nego doczekać końca. Zadziera z radą miejską i 
procesuje się z nią; rada zarzuca mu fałszerstwo 
dokumentu i piętnuje go na policzkach, a: nawet, 
jak chcą jedn, wyłupia mu oczy, pomimo wsta- 
wiennictwa cesarza Maksymiliana. То pewno, że 
był męczony na torturach w r. 1503. Żył potem 
jeszcze lat 30 i zmarł tamże w roku 1533, liczące 
łat 95. 


cz. 


POCZTÓWKI 


wydane przez Polską Macierz Szkolną okręgu 
łódzkiego. 


Polska Macierz Szkolna, Koło okręgowe lódz- 
kie, dla zwiększenia swoich dochodów wydało trzy 
rodzaje pocztówek: 

Pierwsza zawiera wizerunek Stanisława Sta- 
szica i b, gmach, mieszczący kiedyś Towarzystwo 


STANISŁAW STASZIC. 


Gmach Tow. Przyjaciół nauk k 
cfiarowanygë przez Staszica. 


przyjaciół nauk. Pocztówki te kosztują 20 gro- 
szy sztuka i mają służyć. jako bilety z powin- 
570 waniem świąt Nowego Roku. Е 
Druga pocztówka przedstawia krajobraz pol- 
ski, z dali widać szkołę wśród drżew zaś widzi- 
my portret Juliana Ursyna-Niemeewicza, poety i 
pisarza, a równocześnie członka komisyi eduka- 


wyjnej w wydziale książek szkolnych. Ta karta 
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my do przekonania о talencie twórcy tego nie- ! 


kosztuje 2 złote i może być wysłana zamiast de- 
peszy. 

Trzecia karla w ramie barokowej mieści popier- 
sie Hugona Kołlataja, psarza i działacza polityczne- 
go, który w roku 1775, rowróciwszy z Rzymu 
do kraju, został członkiem Towarzystwa elemen- 
tarnego, a następnie podkanclerzem koronnym. 
Na reformy rządowe wywierał tak wielki wpływ, 
że można go nazwać twórcą Konstytucyi 3-go 
таја. Karta ta może być wysyłana zamiast de- 
pesz i kosztuje w handlu księgarskim 4 złote. 
Będzie to niezawodnie jedna z najrzadszych kart 
u zbieraczy pocztówek. 

Rysunki do tych kart 
Grajnert, zostały one odbite 
woju.* Każda kartka 
pieczatkę Polskiej 
łódzkiego 

Na pocztówkach tych wydrukowano trzy a- 
foryzmy: 

Na pierwszej znajdujemy napis: 

„Oświata ludn dokona cudu.* 

Na drugiej: 

<Naród, który ma szkoły – та przyszłość.» 

Na trzeciej: ; 

„Wychowywać należy tak, aby nam bylo do- 
brze ı z nam było dobrze.“ 

Zdaje się, że pomysł Macierzy znajdzie 
poparcie wśród łodzian, tem więcej że portretów 
tych sławnych ludzi dotąd nie produkowano na 
pocztówkach. 


wykończył artysta 
w tłoczni „Roz- 
w handlu będzie posiadała 
Macierzy Szkolnej, Okręgu 


Klaczko a Bismark. 


W czasopiśmie wiedeńskiem <Prensische Post» 
ogłosił znany publicysta Bernard Scharlift arty- 
kul, poswięcony pamięci Juliana Klaczki. W ar- 
tykule tym powiedziano między іппеші: 

„Otto von Bismark i Julian Klaczko! Wielka 
planeta, blyszcząsa na politycznem niebie ubie- 
głego stulecia, spotkała się raz w swych gromo- 
мусі krążeniach z tym meteorem ʻi ludzkość uj- 
гама widowisko, podobne do owych rzadkich ka- 
tastro( planetarnych, które astronomom zapierają 
dech w piersiach. Drogi dwóch swiatów skrzyżo- 
waly stę z SODĄ. Przeciw sobie stanęły twa po- 
glądy światowe, z których każdy mógł odegrac 
rolę rozstirzygającą w losach Europy. Bismark, 
który ze swą dewizą: «Siła przed prawem» za- 
bierał się do przemiany wszelkich wartości etycz- 
nych ludów europejskich i Klaczko, który, jako 
polak, walcząc za słuszna sprawę swej ojczyzny, 
wypisał na swoim sztandarze hasło: Sprawiedli- 
wosc dla wszystkich narodów . 1 stało się jak 
stać się musialo, stało się to, со dzieje się za- 
wsze, gdy ludzkość na drodze swego rozwoju wstą- 
pić ma na drogę, wskazaną jej przez „odwieczne, 
granitowe prawo*. To, co „stare“, upadło, a wraz 
z niem i ten, który w tem „starem , będącem je- 
go swiatopoglądem. upatrywał cel swojego Życia. 
Broniąc tego, co „minęło , musiał Julian Klaczko 
broń złożyć przed idea zwycięską dnia dzisiejsze- 


„ciwiać się wielkiemu prawu natury, 


| 


dzień wczorajszy, uległ „jutru“, którego zrozumieć 
nie mógł. Bo i Klaczko mniemał, że można sprze- 
które zwie 
się „ewolncyą* і on chciał chwycić za szprychy 
wielkiego koła Indzkości.* 

(Nb. Ta jednak była między Klaczka a Ju- 
lianem Apostatą różnica, że pierwszy był repre- 
zentantem «wiecznej idei», której na imię miłość, 
a która uległa tylko chwilowemn zboczenm kul- 
tury ludzkiej, Julian Apostata natomiast chciai 


HUGO KOŁŁĄTAJ. 


Katedra warszawska i Zamek. 


właśnie hamować pochód tej <wiecznej idei», wcie- 
lonej w postać Chrystusa i zawrócić do ubiegłych 
czasów bardzo pięknego pod względem artystycz- 
nym, lecz barbarzyńskiego pod względem moral- 
nym pogaństwa). 


'Tragedya Klaczki—mówi dalej Scharlift=po- 
legała na tem, że był człowiekiem spóźnionym, 
jednym z tych, którzy giną wskutek przeciwień- 
stwa do prądów swojego czasu A z tą jego o- 
sobistą tragedga byla także złączona tragedya 
jego ojczyzny, dla której Klaczko również przy- 
szedł na świat za późno. Mąż o tak wybitnem 
uzdolnieniu politycznem byłby niewątpliwie wpły- 
nął korzystnie na losy Polski, gdyby ukazał się 
był we właściwym czasie, w czasie, w którym 
nasza nieszczęśliwa ojczyzna potrzebowała tak 
wielkiej indywidualności. Bo, że Klaczko, gdyby 
był człowiekiem swojego czasu, stałby się czemś 
w rodzaju «polskiego Bismarka», o tem przeko- 
nał wszystkich w owym krótkim okresie swojego 
życia, gdyby stojąc na arenie politycznej, dowió 
człowiekowi, który ока słynny aforyzm: „Niem- 


go jak ów drugi Julian nazwany także przez cy nie boją się nikogo, prócz Boga . że, oprócz 
swoich wrogów „Apostata, który walcząc za Вора, boi się przecież jeszcze jednego człowieka: 
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 „Skromnego współpracownika «Revue des deux 
 mondes> prostego bofrata w austryackiem mini- 
sterynm spraw zagranicznych“. 

a ak wielki był ten strach późniejszego «7е- 
laznego kanclerza», to wykazał biograf Klaczki, 
Ferdynand Hoesick, w swej znakomitej monogra- 
йг Juliana Klaczki*. 


= ścharlift charakteryzuje w drugiej połowie | 


fojego artykułu znane dzieję walki politycznej 


Ка, mówi także o słynnem dziele Klaczki p. t. 
eux chanceliers , w którem menułosiernie zga- 
gono aureglę, otaczającą bożyszcze Niemiec ów- 
zesnych, 1 kończy swoje wspomnienie w słowach 
tę pujących: 

„Niemal od lat 10-iu- Bismark spoczywa już 
ow grobje, Obecnie odszedł i teu, który, jak się 
przez gliwilę zdawało, mial pokrzyżować plany 
Joltyke gwaltu i losy Europy w inny sposób 
jrować. Jako bohater tragiczny w mysi tak 
М podziwianej przez niego greckiej tragedgi 
falefitycznej, Klaczko wydał ostatnie tchnienie 
śwojej wielkiej duszy w chwili, mie pozbawionej 


r 


| нге wstrząsającego tragizmu Jakby w celu po- 
© эша jeszcze w ostatniej godzinie człowiekowi, 


itórego całe Życie było walką o najświętsze pra- 
Wa swej nieszcząsiiwej ojczyzny, że płonne były 
0 gigantyczne zapasy, zabrzmiał w Europie 
gdy Klaczkę juž cienie smierci 
rozpaczy z ust innego. 
List Hetryka 


ЕР... 
jasnie wiedy, 


Mać. 11у, potężny krzyk 
jelsiego syna polskiej ojczyzny: 
Sienkiewicza do Wilhelma l“. 


i 
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1 myśli świątecznych. 


Są chwile w życiu chrześcianina, pełne blo- 


© muse nieziemskiej i niewysłowionego nroku. Uci- 
да się natonczas serce, stroskane łzami, odcho- 
dzą gdzieś za wrota codzienne troski i starania, 
a dusza tylko, w radosnej wierze rozpłyniona, 
wlinie ku górze 1 lączy się z Bogiem w uczuciach 
 mifości, ufności I wesela. 
| aka chwilą, pierwszą przed innemi, jest 
ożego Narodzenia, lłeż 10 wiary, 
e radości, ile wspomnień serdecznych wiąże się 


з tami słowy! 


zić, podnieść, uszłachętnić i zbawić. 

И SA doszedłszy lat i powagi męża, 
miasta i wsie Palestyńskiej ziemi, głosząc Światu 
wh, niespodziewana, Ówczesne pojęcia przecho 
zącą, пникег. naukę wiary chrzesciańskiej, ja- 
1 wźniosłą павке równości, braterstwa, mi- 
lom i przebaczenia! 

(| oto słonee sprawiedliwości i prawdy wy- 
65) od wschodu i zalewa blaskiem cnót anie|- 
ў miliony sere ludzkich, płonących wiarą 
umilowaniem świeżo zmartwychwstalego Boga- 
wieka, 

| zdawalo- się, że% każdym rokiem, że 
Мае stuleciem odkupiony rodzaj ludzki go- 
burdziej będzie szedł naprzód, w światło, 
w doskonałość, w sprawiedliwość, czy- 
i prawdę. 

dawalo się, że dueh ludzki, uszlachetniony 
krystusową, zrzuci z siebie kolczugę ego: 


"М. 

П: а ү 
geja, a natomiast 2 czystem sercem i czystemi 
| stanie przy plugu miłości i pracy dla 


11086, równość i 
blicza świata... ; 
ż drugie tysiąclecie od 


sk, że przez | 
świętą odnowi 


niestety, 010 
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smarka z Klaczką na podstawie książki Ное- | 


SUD 
-Bóg przedwieczny rodzi się w postaci nie- , 
rapie w stajence Jetlejemskiej, aby nas odro- | 


przebiega ` 


przełamie na dwoje miecz samowoli i nad- ` 


Narodzeńa ma sią,ku końcowi, a gdzież” spierącie gię о swoje 
ową krwię...* 


ROZWOJ. — Poniedzialek. dnia 24 grudnia 1906 c 

dziś nie zdolność i cnota, ale kapitał ma silę, 
prawo i szacunek, — dzis umysł ludzki, dziś gro- 
sze ludu idą w służbę śmiercionośnych narzędzi 
i wojen, А 

a społeczeństwa chrzesciańskie i oświecone 
zdają się gromadą samolubnych, niepowiązanych 
z sobą, zjadaczy chleba. 

A czemu? Bo w zbiorowem sercu lndzkości 
wygasa ognisko wiary, a z nią miłości i przeba- 
czenia... 

Zwłaszcza ciągłe w ostatnich czasach wy- 
padki walk bratobójczych na ulicach naszego 
miasta, bezlitosne mordy w imię ide! partyjnych, 
krwawe odwety, o jakze smutny tworzą przed 
oczyma naszemi obraz! 

W dniu, gdy się Chrystus rodził, pomyślmy, że 
czas nawrócić ze zlej drogi, ze by zreformować 

! zło, trujące życie, trzeba wprzód zreformować 
serca nasze, siejące jadem i nienawiscią; że 
przewrotów, zmieniających na lepsze oblicze zie- 
mi nie można dokonać siłami jednego tylko stron- 
nietwa albo w jednym roku albo jedną tylko siłą 
brutalną bez ducha miłości, bez czarn prawdy i 
wzniosłości. który zapala i porywa miliony! 

Więc w dniu, gdy się Chrystus rodzi wyrzuć my 

z serca urazy, ambicye nienawiści, poznajmy, że 
tylko w szczęściu wszystkich—szezęsci» jednostki, 
a tylko w jedności — siła, a jedność prawdziwa, 
nieobłudna,— tylko z wiary Chrystusowej! 

А jak już raz ta wiara i miłość ełrześciań- 
ska obaliła bezbożne trony i uczyniła ludzi dzieć- 
mi jednego Boga, tak i po raz drugi zdolna bę- 
dzie odnowić ducha ludzkiego, wprowadzając | 

| w życie społeczeństw pokój, ład і sprawiedli- 
056. 
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Ksiadz W. G. 


Z prasy polskiej. 


| W wychodzącem w Warszawie pod redakcyą 
p. Andrzeja Niemojewskiego czasopiśmie „Mysl 
Niepodległa* zamieszczony został artykuł р t 
| Seg о rycersk'ej szpadzie», potępiający w spo- 
„sób ostry ideowych kierowników. naszego prze- , 
* wrotowego radykalizmu. Grłujemy ztąd parę ustę- | 
pów <dostow ris ee ° \ 
„..Przed półtora rokiem p. Sieroszewski po- | 
pychał robotnika polskiego do rewolucyi i kazał 
mu ginąć za autonomię, teraz natnyślił się i każe 
' mu ginąć za niepodległość dziesięciu zę | 
prawdopodobnie z prezydentem ma czele, który 
będzie wycieral przedpokoje berlińskich ministrów | 
i tak bał się przyjąć od robotników górnośląz- | 
kich kuty w węglu posag króla Władysława Ja- | 
gielly, jak się bał Stanisław Tarnowski.. Do 
boju. . panie Sieroszewski! Zle napisany rozdział | 


powieści można przekreslić i rzucić do kosza, ale 
żle wydana komenda powoduje krew daremnie 
przelaną i pogrom. Panie Sieroszewski, krew ludz- 
ka to nie atrameni... i 

Z kolei p. Niemojewski przechodzi do chara- 
kterystyki inuej wybitnej postaci: 

_„аіе wy sami wysuwacie na czoło rzekomo 
<uiepodleglościowego pochodu» Maurycego Zycha, 
który zatraciwszy zupelnie poczucie komizmu i | 
smaku, mówi o <dekiaracyi praw świętego Prole- 
tarpusza» i jak upiór niesie «bezcenne zwitki pol- 
skiego zakonu odzaklęsłych emigranckich mogib, | 
który przed wyjazdem na rok do Włoch nakazu- 
je polskiemu robotnikowi pójść do powstania, na- 
zywa go już «<żelnierzera», uroczyście obiecuje, 
| że go potzya nie opuści, i że pod stłuczoną söl- 
| dackiemi kolbami głowę złożą mu podnszkę ntka- 

ną <z najcenniejszych wierszy». ` 

Przechodząt wWreszģo do uogólnień, р. Nietmo- 

afe uwag ciekawych: ү 
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REX klócicie się 0 8! 
‚ wanienne fikcye, na żywem 
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atrament», że należałeś do tych, Mórzyna ży- 
wem ciele ludn kłócą się о swe zimiłąne |bardzo 
nawet zmienne fikcyes. | i 

W końcu wreszcie „Myśl Polska» prłycho- 
dzi do refsksyj ogólnych: , 

„Р. Andrzej Niemo,ewski powiedzią ого 
gorzkiej prawdy swym kolegom po piórzę ailu- 
dziom blizkim pod względem społecznego) pii- 
tycznego radykalizmn. Szkoda, że powiedzą ťi 
późno. A nadewszystko szkoda, że піс ną wi 
o istnieniu ludzi 1 całych obozów, które jda: 
wna jiż powtarzają to sumo. 

Ale wówczas nie rozumieli tego ani Mauńcy 
Zych, ani Waclaw Sieroszewski, anl p. Andrej 
Niemojewski, tych zaś, którzy właśnie wimię ль 
leżycie: odczutej dumy narodowej występowali, ріеў 
tnowano mianem «czarnej seciny» i «sług баїгаїп› | 
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Przez lat tysiąc w polskim kraju 
Śpiewano kolędy. 

Czczono Ciebie Jezusieńku, 
Czezono Ciebie wszędy! 


Więc słyszałeś w różne lata 
Głosy wszelkiej treści: 
Hymny sławy, jęki żalu, 
Złe i dobre wieści! 


Hej! spiewano Tobie wdzięcznie 

; Kolędę sowitą, 

Że nad Łabą z Mieszkiem razem 
Niemezyków pobito. 


To patrzyłeś ze zdumieniem 
W kraju te przestworza, 

Kiedy Chrobry Polskę znaczył 
Od morza do morza. 


To znów skarga 4 usi płynęła 
Że mongoł szalony. 

Krwią połaków zlał ich łąki 
Drogi i zagony! 

T pamIięucsz, JAK TOKIETEK 
Моаи się z drużyną, 

Byś dopomóg! mu połączyć 
Ojczyznę jedyną! 


Cieszyłeś się niewymownie, 
Kiedy Litwa cała, 

Połączona z Polską razem 
Hymn Ci zaśpiewała! 


Spoglądałeś potem z nieba 
Na Polskę i Litwę, 

Jak wygrała pod Grinwaldem 
7 Krzyżakami bitwę! 


Piękneś czytał książki polskie 
Hymny, psalmy, wiersze, 

Boć сі naśz Jan z Czarnolesia { 
Złożył książki pierwsze- 


Weselili się anieli i 
Kiedy polska mowa. 
Wraz z Batorym rozbrzmiewała 
Pod murami Pskowa. i 


Kiedy potem ksiądz Kórdecki. 
Zajął baszty. mury, 
I zwyciężył szwedzkich wod 
U stóp Jasnej Góry! 
Sobieskiego też pamiętasz, © о 
(| Gdy go Święta wiara 3 
Wyciągrięła aż pod Wieden, 8 
_ Aby zbił tatara. Р, 
Dużoś odczuł klęsk пагодай 
бо się u stóp kaja; 
Leez widzjałeś również 
Dzień Trzeciego Ma 
Ale jeszcze tak okrutnie / 
Kolęda nie br 
By się w polskiej krwi plawiły 
Bratobójcz 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dua 24 grudnia 1906 r. 


4 prasy rosyjskiej. 


Znany publicysta rosyjski, p. Nestor, zamie- 
ścił w „Rust list z wycieczki swojej do Pozna- 
nia. Autor tak uzasadnia swoją podróz: 

Życie polskie, podobnie jak i nasze, w ciągu 
krótkiegc czasu posunęło się naprzód o całe lata 
i dlatego uależy jaknajczęściej bywać w Polsce, 
aby nio utracic żywego związka л narodem pol- 
skim Rozpoczynam swoją podróż od Polski pro- 
skiej”, od Poznania i rekomenduję taką podróż 
każdemu, chociaż Poznań jest nieco dalej położo- 
ny, 112 Warszawą. 

Sprawa polska wnaszych granicach jest nie- 
zmiermie skomplikowana, ponieważ składa się 
z dwóch szalonych potoków: własnego narodowe- 
goi wszechswiatowego-socyalistyeznego.  Zoryen- 
tówać się w tych składnikach, dać im słuszną 
ocenę, ше ulegając osobistym sympatyom — nie 
jest rzeczą łatwą. Pod tym względem Polska pru- 
aka może nam wiele pormodz, albowiem tam spo- 
strzegamy w życiu jeden tylko elemeut — naro- 
dowy, w calej jego czystose. Jakkolwiek dzi- 
wnem może się to wydac na pierwszy rzut oka, 
ale jest to faktem, że polacy ргозсу wśród współ 
czesnej zawikłanej walki o byt i swoje prawa, 
żyją tylko jedną myślą, aby zachowac swój cha- 
rakter narodowy, nie zginą, jako naród zacho- 
wać w swych rękach ziemię i silę materyalną. 
Socjalistów tu prawie wcale niema, są tylko nä- 
rodowcy. Walka klasowa nie istnieje. Wszystkie 
klasy i partye (które do niedawna jeszcze spie- 
rały się), ziączyły się w jednych wspólnych orga- 
nizacyach narodowych ( Straż» i пше).  Aryslo- 


kraci 1 demokraci ida zgodnie, stawiając sobie 


za najbliższe zadanie nie tyle budowanie pożąda- 
nej przyszłości, ile ocalenie teraźniejszości dla 
przyszłosci. 

Ten motyw, silnie rozbrzmiewający i wśród 
naszych polaków narodowców, stanowczo domi- 
nuje w Poznańskiem, które w ten sposob nadaje 
się szczególnie do poglądowej nauki dla nas co 
do nauki idet narodowej, w jej czystej, rzeczy- 
wiście patryotycznej, rzechy możua postępowej 
formie, nie zaś w rodzaju, jatryotyzma czasnych 
zotin. ' } 

U nas — głównymi winowajca nacyonaliz- 
mu polskiego są nasi rusytfkatorzy —w Pru- 
sach Һакагуѕсі, do ktorych jednak nasi nie do- 
rastają. 

Niemcy, a głównie zaś rząd pruski, umieli 
utworzyć w swojej dzielnicy polskiej zadziwia- 
jąco proste stosunki, Proszę zapytać tutaj kugo- 
kolwiek: czego chce w danej chwili eywilizowa- 
ay, energiczny, demokratyczny naród cztero- 
milionowy, a usłyszymy Odpowiedź: Języka pol- 
` skiego w szkole, religii w mźszych klasach szkół 
ludowych i pozwolenia budowania chat (własci- 
wie zabroniono stawiać kominów!) na zakupowa- 
ujeh przez włoscian gruntach. Oto sancta sim- 
plejtas żądań politycznych | sucyalnych całego 
narodu. Oto do jakiej elementarnej prostoty do- 
prowadza system pruski chowając w głębinach 
swdjch poważny odwet przyszłości. 

„Pamiętaj jednak rosyjski czytelniku, że i nasz 
system nie był lepszy (moze песо słabszy), i miej 
vo ną uwadze przy krytyce stosunków, panują- 
ych prądów «narodowych» w naszej Polsce“. 

Następnie autor listu streszcza przebieg strej- 
ku 52коћеро w Prusach, dodając w zakończeniu. 
„Zwrścam uwagę, że walkę przeciw pola- 
kom prowadzi się Ww Niemczech w ostatnich cza- 
sach pod hasłem «walki ze Słowiańszczyzną*, 
о czem wspominano jeszcze w tych dniach w par- 
laniencje”. \ | 
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Znamy monarchista rosyjski, p. Sergiusz Sza- 
гаро, zabrał głos w swoim tygodniku „Russkoje 
Dieło* w sprawie Ghełmszczyzny. I rzecz cieka- 
wa—wypowiada się on stanowczo przeciwko pro- 
jektowi „czwartego podziału Polski“. Oto argu- 
imeutatya p. Szarapowa: 

„W Petersburgu zasiada komisya w sprawie 
wyłączenia Chelmszczyzny z gubernii siedleckiej | 


lubelskiej w Królestwie Polskiem 1 przyłączemia - 


jej do gubernii wołyńskiej i grodzieńskiej. Mówią, 
że sprawa ta już jest z góry przesądzona i że po- 
zostaje tylko oznaczyć na mapie granice i poro- 
zumiec się co do szczegółów. 

Nast patryoci, po raz dziesiąty poruszający tę 
sprawę 1 tyle wciąż o niej krzyczący, zawczasu 


otrabują zwycięstwo. Wydaje im się zdaleka, że | Weźcie ją znowu pod 


oto w iednej chwili pod ochroną gubernatorów 
wołyńskiego i grodzieńskiego ustanie propaganda 
polsko-katolicka, zakwitnie narodowosc rosyjska 
i prawosławie, 

Niestety, przyjaciele moi! Na tym „czwartym 
podziale Polski“ sprawa rosyjska i prawosławie 
nic zupełnie nie zyskają. a za to sprawa polska 
i jej rozstrzygnięcie pokojowe i słowiańskie po- 
niosą wielki uszczerbek. 

Nie możemy zupełnie zrozumieć, со ulegnie 
zmianie, jeśli siedem lub osiem powiatów Króle- 
stwa Polskiego wyłączone będą z jednych gubernii 
i przyłączone do drugich. I czy wogóle zmiana ta 
wyjdzie na dobre? | 

Powiaty wyłączone być mają z kraju, posia- 
dającego jednakową 2 niemi organizacyę: admini- 
stracyjna, sądową, prawodawczą, podatkową i przy- 
lączone będą do gubernii, w których znajdnjemy 
zupełnie odrębną organizacyę, inne miary i wagi, 
inny kalendarz i inne porządki miejscowe. Pląta- 
nina będzie niesłychana i zarząd gubernialny typu 


"rosyjskiego albo okaże się absolutnie nieodpowie- 


dni dla powiatów typu polskiego, albo też w gru- 
pie tych powiatów wypadnie zburzyć cały ustrój 
i byt aż do ostatniej najmniejszej wioseczki, prze- 
rabiając gmivę na włość, sołtysów na sotskich, 
ławników na sędziów, organizując na nowo poli- 
cję (2 lepszej na gorszą), znieksztalcając obecne 
prawdziwie wzorowe zarządy powiatowe Króle- 
stwa Polskiego na nasz nadzwyczajnie lichy wzór 
rosyjski. 

Powiedzą nam, że wymaga tego cel wielki: 
ratowanie ludnosci rosyjskiej od spolszczenia i ska- 
toliczema. Ale w jaki sposób osiągnąc to można 
wobec istnienia prawa z dnia 30 kwietnia? Czyż 
walka z prawosławiem tak samo zawzięta nie to- 
czy się wszędzie w Krajn Zachodnim? Czyż. ta 
walka będzie łatwiejsza wówczas, gdy kierowac 
nią zaczną dalecy archireje wołyński i grodzieński 
zamiast blizkiego chelmsko- warszawskiego? 

Nie widzimy zupełnie znaczenia praktycznego 
tej reformy. odrzuconej w swoim czasie przez Mo- 
narchę, w dostatecznym stopniu rosyjskiego i pra- 
wosławnego — Aleksandra III. (Jak nam komuni- 
kowano, jej znaczenie praktyczne jest nadzwyczaj 
proste. Obecnie tłumna ucieczka byłych unitów 
pod skrzydła katolicyzmu jest faktem krzyczącym 
W nowej eparchii pozostały cerkwie, duchowni, 
biskup, szkoły | t. рус ае. zuiknąki parafianie. Zro- 
bił się skaudal. Odzyskać ich niepodobna, ale 
utracić pozostałych można Ale kiedy Chelmszczy- 
zna będzie podzielona i schowana w wielkich są- 
siednich guberniach rosyjskich, wtedy nawet to 
zupełne skatoliczenie przez nikogo nie będzie za- 
uważone. Czyż nieprawda, jakie proste bywają 
przyczyny, bardzo niekiedy skomplikowanych kwe- 
siyi?) Otóż w projekcie tym widzimy wielkie nie- 
bezpieczeństwo. 

Niema co mowić, znaleźliśny też chwilę od- 
powiednią do drażnienia i ranienia do krwi ner- 
wowo-czułych i bez tego już podnieconych pola- 
ków! 
srodek, mający istotnie znaczenie czwartego po- 
działa Polski, wystarcza, aby nietylko na długie 
lata przerwac możliwe i stopniowo nasnwające się 
porozumienie rosyjsko polskie, ale do ostatnich 
granie oburzyć na siebie polaków? Własnie od- 
powiednia chwila moi panowie] Zbliża się nowa 
wojna japońska, do nowego ugrupowania szykuje 
się Austrya, w ciszy obmyślają swoje nienawistne 
względem slowian projekty niemcy, a wy, nie za- 
stanawiając się nawet, drażnicie dziesięć milionów 
polaków, drażnicie bez беп i bez sensu, zamiast 
tego, aby przyłożyc starań i wytworzyć z nich 
przyjaciół i współpracowników w pracy ogólnej. 
Czyż polacy wam to kiedykolwiek wybaczą? 

Ale prawosławie, ale narodowosć rosyjska! 
Ale „gwałtem oderwani bracia jednej wiary i ud.! 
Ech, panowie! Ci bracia pod strasznym uciskiem 
i przemocą mężnie walczyli, po bohatersku bronili 
się i zachowali swą wiarę i narodowość. 

Biurokracya rosyjska ich „oswobodziła , t.j. 
przy pomocy nahajek nawróciła na prawosławie. 

Niedługo pozostawali rosyanie chełmscy pod 
tą opieką, zdjęto zasówkę—i o mało co cale stad- 
ko się nie rozbiegle. Dziadowie wałczyli na śmierć 
z polszczyzną i katolicyzmem, a wnukowie z ra- 
dością pospieszyli do kosciołów i ogłaszają się za 
polaków... а { 

Oto wasz system! I jeśli teraz pozostawicie 
Chelłmszczyznę w spokoju, to pozostała w niej 
garść prawosławnych mie podda się, sama. popro- 
wadzi walkę i w walce tej zahartuje się i obroni. 
екені zginie* ona, i na- 
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Czy u nas nikt nie rozumie, że sam ten | 


| wybuchem była afera Hurko-Liedwala. 
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wet z jej imienia nic nie pozostanie”. А 
W końcu wreszcie p. Szarapow podkreśla 

jaknajmoceniej, że cały ten projekt uważa nietyl- 

ko za bezużyteczny, ale wprost za występny 

z panktu widzenia rosyjskiego. prawosławnego 

i słowiańskiego. A swoją drogą ten „czyn wy= t 

stępny nie przestał nam jeszcze grozić. f 
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Spółpracownik „Strany* rozmawiał z F.L 
Rodiczewem, wybitnym przedstawicielem Nu 
„wolności їшїп“ o blokach wyborczych, Na wstę* 
pie Rodiczew powiedział, że bloki przedwyborcze 
nietylko są poządane, ale są nawet konieczne, po- 
nieważ, prawdopodobnie, partye prawicy połączą 
się i wystawią wspólne listy kandydatów. Przy 
zawieraniu bloków zachodzą bardzo poważne trud- Ё 
ności, gdyż ventralne komitety рагу} nie mogą 
ręczyć, ze wszyscy jej czlonkowie będą się beż 
względnie stosowali do postanowień. 

Są też pewne partye, jak пр. pokojowego oi- 
rodzenia, narodowo-socyalntyczna, reform demo- 
kratycznych, które mają tylko przywódców. Cu się 


zaś tyczy sucgalnych demokratów, to zachodzi fig” 
ваше, czy mając powazną liczbe członków, łą 
oni wyboreow. Вос przecież kwestya кубогу 
bloku pomiędzy partyami sprowadza się do obli- 
czenia głosów, jakiemi te partye mogą rozporzą= 
dzać 

W sprawie wyborów na wsi Восем oświad= 
czył, że tam wybory nie będą prowadzone na 
gruncie partyjnym; ше może więc byc mowy © 
blokach wyborczych. Wybory na wsi będą tylka 
walką dwóch potężnych kierunków: szlacheckiego 
i włoscianskiego a rezultat zależeć będzie od tego, 
szy szlachta utonie w masie włościaństwa,czy też wy- 
płynie na wierzch. © nastroju społeczeństwa na wai 
Rodiczew mówił, że szlachta jest nspiosobiona 4 la 
„czarna sotnia”, włosciaństwo zaś jest wogóle '0- 
pozycyjne, chociaż do „skrajnych wniosków пез 
cze me doszło”. Na zapytanie, pod jakiem hasłem 
powinny być zawierane bloki, Kodiczew powie- ~ 
dział, że ludzie, idąc do parlamentu, nie powinni 
(jak to robili „esdecy*) myśleć o zrywaniu posie= 
dzeń parlamentu; hasłem więc może руб. tylko 
nznanie Dumy; to hasło jest wspólna całej opozy- 
cyi i ше bardziej łączącego do niego nie mö- 
ana dodać. мр, TLB EEK. ә } 

Wogóle położenie jest bardzo poważne; pra= 
wica przedstawia niebezpieczeńgtwo. Walka będzie -~ 
bardzo ciężka, w najwstrętniejszych przytem Wa-/ 
гопкасћ, przy których, trudno przypuszczac, aby: 
wyborcy przystąpili do urn. Więc cala rzecz pov 
lega nie na usposobieniu obywatela gdyż już fest 
ono opozycyjne, ale na braku wyborców. 

Dlatego teź, konkluduje Rodiczew, uważam 
za konieczne nie partyjne porozumienia, które 
trudne do nrzeczywistnieni , ale wystawienie przez - 
calą opozycyę wspólnej listy kandydatów lewicy. 
Przytem kandydaci powinni mieć ogólnie znane i 
wzbudzające zaufanie nazwiska. \ 
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Organ kadetów <Riecz> w ostatnich czasach 
zdradza niepokój. Dobrze niejednokrotnie pola 
formowana gazeta dowiedziała się widacznie FSA 
czems niepokojącem, gdyż pisze między iundńi: 

„Wśród wszystkich tych zygzaków, jakiemi 
w ostatnich czasach chadza polityka. rządowa, 
kryje się niewątpliwie nić przewoduia, prowadzę- 
са do pewnego celu. Ale nić jest ukryta i cel 
niewidoczny dla oczu niepowołanych. Ha 
jakiś czas błyskawica przecina te ciemności po 
успе i wówczas ugrupowanie znanych fam o- 
sobistosci politycznych staje przed nami w zg- 
pełnie nowej, niespodzianej kombinacyi. Takin 

ied 
Jednocześnie z nią nastąpił niebywały ruch SE 
cie wyższych kombinacyj politycznych, kiedy ed _ 
razu zaczęto mówie o odwołaniu terminu Dum 

2 powodu braku „miejscowych środków drukar- 
skich“, kiedy zaczęto przebąkiwać nietylko wga- +: 
zecie «'Towariszcz,» lecz i w „Now. Wr.* © 2 byl 
wołaniu na nową sesyę rady państwa przed н . 
mą zgodnie ze starą ideą hr. Wittego, a nawet 
o natychmiastowej zmianie ordynacyi wyborczai | 
zgodnie 2 propozycyami szlachty. wówczas, me | 
licząc się z nrzędowemi zaprzeczeniami „Rossii“ 1 
powinniśmy wszyscy mieć się na baczności, Wi-- | 
docznie coś się zepsuło w mechanizmie і potrze- 
ba to i owo urządzić inaczej. Za kulisami odb" 
wa się zmiana dękoracyi i nowy akt rad 


mm ' 
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litycznego nie powinien nas zaskoczyć ai 
dzianie.'* \ 
о т=ш= a 


IDEAŁY. 
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Stwórca wszechświata, gdy człowieka stworzył 


E Ka większej dzieła Swojeg2 ozdobia, 
Aby go bardziej upodobnić sobie, 
traguienie piękna w duszę jego włożył. 


Silnym jest człowiek, póki to pragnienie 
Нойпје w sobie, jako ziarno Boże, 
Bo nic go bardziej umocnić nie może, 
Jak czyste serca młodzienczego drgnienie; 


A ] chociaż nieraz w duchowej rozterce, 
Ма niemoc własną 2 niema patrzy trwogą, 
Zwycięży siebie, — pójdzie jasną drogą; 

l w takiej walce nie wyziębnie ѕагсе: 
Owszem, zwycięzki, znowu duszą całą 
Ku dawnym będzie dążył ideałom. 


Już sny młodzieńcze ме mge się rozwiały: 
=" Jaż utonęły wa mgle zapomnienia 
Te święta cele, te wielkie pragnienia, 
Te wymarzone kiedys ideały! 


Bo innym szlakiem szło człowieka życie; 
Вә. dusza długo okryta pomroką, 
Bezpłodną z czasem stała się opoką 
ў 1 ów plon Boży obumarł w rozkwicie. 


Nie maruuj życia, przyjacielu młody: 
О косћај piękno; ducham mieszkaj w niebie, 
A będziesz silnym! I na zmogą ciebie 
Późiłejsz» życia bole i zawody: 

Zwycięży siebie — komu pozostały 

Wyśnione w życia wiośnie ideały! 


A Кә, 


Księgarnia Gebet'nera i Wolffa 
| w 50 rocznicę. 


p WOJE A A. ыша. "ef 

] W bieżącym roku obchodzi swój pólwiekowy 
оеп jedna z najyotęzniejszych księzurwi pol- 

. skich, należąca dzis do sukcesorów po s. p. Јаше 


г А Gępethnerze | Robercie Wolfe, którzy byli jej za 


Кена! 


4 ал 
= lepszy sw 
€ gicznie |pozylecznie prowadziła swój interes, ale 

zaruzem | tego, iz społeczeństwo polskie potrafiło 


ы шас taka firmę i dać jej 


"waTzysiwa rolniczego 


którą Andrzej 
"miodej fmmie powierzył 


\ 


Fuma ehspedyowata je bezplatnie przy po- 


0900 ЗМК przyjaciół literatów: 


| (ul początku firma zajęła się wydawnictwem 
P. „Biążek. z ktorych dzis poważna ułożyła się bi- 


1 ека, 


М vstatnich czasach firma zwróciła uwagę na 


есю okres czasu musi byc naj 
есле nie tylko tego, ze firma ener- 


niożnosę rozwinąc 
salę Uporak wspanialych rezultatów, chociaż przy 
EmMa Gevetlme'a 1 Wolffa istnieje jeszcze caly 

jon również aslużonych i czynnych księgarni. 
o”. W „Tygoduniktlostrowanym*, należącym do 
К, ukazał się arykuł, w którym zaznaczono, 
że podwaliną powodzeńa т wzrosiu księgarni Ge- 
, bethtera i Маа. była ekspedycya roczników To- 
Zamoyski 
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wydawnictwa tańsze i z powoda swego jubileuszu 
üħarowata bezpłatnie dla Macierzy Szkolnej 100 
tysięcy egzemplarzy elementurza 


Gmach firmy Gebethnera i Wolfa, 
Siennej i Zgody 


przy zbiegu ulic 


Firma od roku 1865 przez lat 20 wydawała 
do 5ро z Szymanowskim i była wlascicielką „Ku 
rycra Warszawskiego“, wydawala Ku- 
ryer Codzienny*, a ubecuie wydaje” „Tvgednik 
Ilustrowany , nabywszy go od s. p. Ungra is р, 
Jenikiego 

Dwudziestopięcioletni jubileusz прапора 
firma załozeniem kasy pracowników ksiegarskieli, 
pięćdziesięcioletni wydamem elemeulurza 1 
wystawieniem domn, który należy do najpiękniej 
szych. stylowych kamienic w Warszawie 

Zamieszczamy trzy rysunki, wykazujące, jak 
jest urządzoną та sowa księgarnia. 


nastepnie 


ЖАЗ 


BRUNETIERE. 


Smierć Ferdynanda brunetierea jest ciężką 
stratą dla Akademii francuskiej. dla -Ecole nor- 
male supórienre i dla redakcyi Re- 
vue des deux Mondes”. Trzy iustytucye 
kulturalne Francyi tracą dzielnego pra- 
cownika, energicznego bojownika, któ- 
ry wszystkie swoje sily poswircał wal 
re za dobra sprawę, dażył niezunżerńe 
do wytkmiętych sobie celów, a w cia- 
uu calego Życia ani rasu nie zboczył 
% obranej drogi. 

Brunelićre był synem nbogcego bre- 
tańskiego oficera marynarki; urodził 
się dü 19-go lipca 1540 rokn w Tu 
оше, Od nawezesniejszej  mlóuosci 
musil walczyc z ubóstwem 1 trudno - 
sciam życia, wyksztaicemie swoje, sta- 
ЛОМЕ А N), 
jakie osin- 
циа К а 
wdzięcz ul 
wyła cznie 
własne) 
pracy. Po 
czątkoowe studya od- 
bywal w Lorient I Mar- 
syli, potem, Użyskaw- 
szy mewielkie stypen- 
dyum udal się do Pä- 
ryża i wstąpił do „Col 
lege Sainte Barbe” 
Kolegą jego szkolnym 
był Pawel  Bonruet. 
który jako syn ubo- 
kiego nauczyciela. p0- 
dobne przechodził kio- 
leje życa W roku 
1869 usowat Brune- 
Uóre dostać się do 
-Ecole normale, W 
której pozniej zasły- 
nął jako profesor, nie 
zdał jednakże egzami- 
nu wstępnego. Nie zra- 


| nem dziele Evolution de 


żony tem kształcił się w dalszymcią 

zarabia, udzielaniem lekcyi 1 pisy watienr rtykałów 

dziennikarskich. Stosunki jego popratjłyg 
го od r. 1875, kiedy bardziej przedsieyjor ly priy- 

| jaciel jego Bourget wprowadził zo o 
„Rovtie des denx Mondes'”. 


Działalność swoją w tem рїш rohochj sze- 
regiem studyów o klasykach francuskich AŻ do- 
piero walka przeciwko Zoli \ dzieło „0% riman 


naturaliste” zyskały mu rozgłos j tę 


naprzód. а. 
wiek nie posiadał żadnego dyplom, otrzykał w 
r. 1886 stanowisko maitre de бюл Гб r се 
w paryskiej „Ecole normale, Już m tem sigo- 
wisku okazał się pierwszorzędnyn: mówcą. Е 
gie, skomplikowane zdania, trochę uciążliwe piły 
czytaniu. zyskały w wygłaszaniu niezmierną p 
stykę i barwnosc. 

Krasomówsiwo to oceniła także szópoka pū 
blicznose, zapełniając zawsze tlumnie sal teatro 
Odeoun, gdzie Brunetióre w roku 1891 
dzał krytycznemi wykładami przedstawie 
syków francuskich. W następnym roku ufądził 
Brunetićre w Sorbonie szereg odczytów о Bus 
które cieszyły się takiem powodzeniem, że 
ka sala Sorbony nie mogła pomieścic sluch 
Odczyty nie trwały jednak długo. Radyk 
wolnomyślni, którym nie podobały się Кало 
przekonania prelegenta i którzy 2 zawiświa Jii- 
trzyli na tłumy, do których przemawiał, rozpo- 
częli na wykładach szereg awantur i scen halg- 
śliwych, skutkiem czego policya zakazała алі 
odczytów. 

W roku 1893 zostal brunetićre równoczesne 
prawie czlonkiem Akademii i redaktorem пас 
nym „Revue des devx Mondes*. Na teu czas pozy- 
padają największe jego dzieła: «Podręcznik doli- 
storyi i literatury francuskiej», który przekszta|- 
cil się późuiej w wielka ресогошома <Historpę 
klasycznej literatury francuskiej», Епа przewad- 
nią tego dzieła jest ewolucya rodzajów w bisteryt 
literatury; Brunetióre staje mianowicie na Жапо 
wisku, ze literatura francuska ХУП wieku wna- 
cza najwyższy. szczyl. Jierackiej doskonalusń, ale 
ша juz w sobie zarodek ewolucy!,) rozkłada т. psy- 
cia się. Teorye tę rozwinąt Brunętióre w obszę- 
genres dans | lustoire 
| de la littératures W tym samgm też czasie ha- 
pisal znakomity krytyk szereg dzieł ianycu, sii- 
Чуб» o teatrze, o poezyi lirycznej, o renesalsie 
idealizmu i t. p 

Мішо, że działalność profesorska i redakłor- 
ska zajmowala mu wiele czasu, Brunetiere brał 
też zwłaszcza w ostatuich dziesięcia latach żywy 
udział w życiu poltycznew. Akcyę polityczną tig- 
począł odczytem w Marsylii o ide: ojczyzny; bat 
dzo stanowcze stanowisko zajął w sprawie Drei- 

Narod i armia» роху 


Газа i Zob, a broszura «N 
la mn muostwo wrogów. 
Największą jednak złość żywiołów rad 
nych wywałaly odczyty Brunetióra w Lille,/% 
głoszone na temak: e Wrogowie ducha franchi 
цо». Walka z wrogami Koscioła byla 
nym celem w ostainich latach žyma Жайна 
słowem i pismem, a słowa jegy różchad ily sig 


EKSPEDYCYA KSIĘGARZY. 


Е 


sasřeko, 2 pówoda rogo pominięto go przed trze- 
ma ‘Му prar obsadzaniu katedry literatury nowo: 
tnej w „001156 de France*. W ostatnim roku 
ы tióre zmienił swe zapatrywania w kwestyi 
Kość ае) i doradzał przyjęcie ustawy sepawacyj- 
nej. і 
Przyczyną choroby i śmierci było przeziębie- 
bie. Ponieważ Brunetićre już oddawna miał gruź- 
`- choroba przeszła szybko w ostre stądyum. 
tzomity krytyk pracował jednak prawie aż do 
ostatniej chwili. Jeszcze w ostatnim numerze „Re- 
үре des denx Mondęs* pojawił się artykuł Brune- 
tióra «Filozofia i зро wo franeuskie>, z któ- 
rego antor sam robił korektę. 


Poważny protest polski. 


—— 


Ё Na ziemi gwala i ucisku, na ziemi uciska- 
nej barbarzyńską pięścią krzyżacką, odbył się 
wige wspaniały, nietylko dlatego, że brały w niim 
ФДА tysiączne tłumy, ale przedewszystkiem dla- 
tego, Że stwierdził on najzupełniejszą jednomyśl- 
ność narodu w walce о swe prawa. W obliczu 
gałego cywilizowanego świata podniesiono krzyw= 


dy | ucisk narodu polskiego pod zaborem pru= 


ВК; stwierdzono, że legalna walką toczy się 
nietylko o przyrodzone nasze prawa, alei o przy- 
szłość Kościoła Katolickiego na polskiej ziemi 
i zaapelowano do Rzymu, jako naturalnego obroń- 
cy i opiekuna neiśnionych. | 

усуа wystosowana do Ojca ów., to doku- 
„шеру ptewdziwis bistoryczny. Po wyświetleniu 
naszego stosunku do Stolicy Apostolskiej, po 
skopstatowaniu niengiętej naszej wiary i wierno- 
ści dla przedstawicieta Chrystusowego na ziemi, 
po zwrócenia uwagi na этише skutki, jakie za 
sobą pociąznąć musi udziełanie nauki religii w ję 
zyky obcyw, takim się kończy okrzykiem: 

24 tej potrzebie, w tej u ат boleści o 
naszych, dokąd рош się udać, jężęli nie do stóp 
Twoich, е św., komu > AlE" sere 

or h przedstawić, jeżeli nie Tobie, Namiestui- 

"Chrystusowy, którego sercejcjcowskie niko- 

М0 —— tem malej biednych 1 prześladowanych — 
Od siebie odwącić nie jest zdoła 

| Przychodzimy więc osteroceni Śmiercią w Во 
gu spoczywającego księdza Arcypasterza, w imię 
milionów wiernych Tobie i Kogciołowi św. kato- 
bków z gorącą prośbą, noszącą podpisy setek 

tysięcy, którzy stroskani o przyszłose relgijną 

i moralną dzieci swoich, cisną się do serca Twos 
jogo, Qjcze św., pod Twoją opieką przemożną 

ością synowską silni, losy dusz nieśmiertef= 
ayon dziatwy naszej oddajemy i z pokorną proś- 
Ьа o Błogosławieństwo dla nas i dzieci naszych, 
zaprzysięgamy Ci Namiestaiku Chrystusowy, po- 
nownie wierność dozgonną*. 

Prócz tego, wysłano depeszę z wyrażeniem 
hołdu dla Papieża tej treści: 

- „Katolicy polacy z archidyecezi gnieźnień- 
skiej i poznańskiej, zgromadzeni bardzo licznie 
w Poznaniu, aby radzie nad religijnem wychowa- 
niem swej dziatwy, nad nauczaniem jej prawd 
į przepisów wiary św. i nad niebezpieczeństwami 
tej wieme św. w obu archidyecezyąch grożące- 

"ml — rztęają się 00 stóp Twoich, Ojcze święty, 
dotknięci óężką żałobą z powodu śmierci nieda: 
wag BE ч umiłowanego Arcypasterza Florya- 
na i ślubują troczyście, że Bogu, Kościołowi i Lo- 
bie, Ojcze św., ku którego najdosiojniejszej 030- 
Мә шой uajżywszej milosci i przywiązania 

Ożywieui zawsze aż do ostatniego tehnienia, 
ЖИМ. чч pozostanę synami’. 

"2 dalszego porządiu dziennego 
następującą ręzoluc Fę: 

„Zważywszy, że nauka w szkołach ludowych 

--w jęźjku, ojczystym v pożytkiem udzielaną być 

może; że ludność polske w Ks. Poznańskiem mą 
rawo lego się domagać, że używanie nauki re- 
gii do celów sowieckich jest ubliżeniem godności 
ipowadźe wiary; 2e wyklad religii w obcym ję- 

SA narsżą cale pokolenie na zobojętnienie do 
wiary, — takładamy my ojcowie polscy, zgroma- 
żeni tutaj że wszystkiech okolic W. Ks. Poznań- 

skiego na Wiec polsko-katolieki, wobec rządu 
uskiego 1 wszystkich ucywilizowanych narodów 
ri, uroczysty i jaknajbardziej stanowczy pro- 
st przeciw niesłychanej krzywdzie, jaka nam 
ipie stała przez zaprowadzenie wbrew woli rodzi- 
gów i władzy duchownej niemieckiego wykładu 


uchwalono 


f 


"R =. > 


. 
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peligii Фа dziad polskich w szkołach ludowych: 
i czynimy tenże rząd odpowiedzialnym za wszyst” 
kle złe następstwa, które stąd w rę! 
Wreszcie uchwalono rezołucyę, że „świadomi 
swej legalnej drogi 1 oparci o swobodę sumienia, 
dusze dzieci i hart własny, oświadczamy uroczy- 
ście, że swych spraw rodzicielskich z najgłębsze- 
go przekonania bromimy i bronić będziemy, że 
wolności sumienia swego skrępować nie pozwoli- 
my, że dzieci na niebezpieczeństwo utraty na- 
szych najdroższych skarbów narazić nie damy, 
jeżeli zaś samoobrona — choć z naszej strony le- 
gainemi prowadzona Środkami — wymagać będzio 
nas poświęcenia, poświęcenie to choćby naj- 
bardziej ciężkie i bolesne, z całą gotowością 210- 
|żymy na ołtarzu naszej świętej sprawy“. 


—— 1 


„Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
łódzkich kupców i przemysłowców. 


—— 


ү W sobotę, о godz. S-ej wieczorem, w lokalu 
giełdy, przy ulicy Zielonej № 3, odbyło się orga- 
nizacyjne zebranie założycieli Towarzystwa Wza- 
{оно Kredytu łódzkich kupców i przeinysłow= 
tów. 

Zgromadzilo się 52 członków, reprezentują- 
cych kapitał rb. 9,300, powstaly z 10-cio procen- 
towych udziałów. Na przewodniczącego powołano 
олиш p. adwokata Antoniego Zielińskiego, 
tóry ze swej strony zaprosił na asesorów pp. in- 


 żynierów Bujno i Lemenego oraz Samuela Hersz- } 
szberga i Szykiera, а ną trzymającego pióro p. Ja- ` 


na Ciesielskiego. 

W mysl nlożonego porządku dziennego, prze- 
dewszystkiem przystąpiono do wyborów 9 człoa- 
ków rady, 8 członków zarządu, komisyi rewizyj- 
nej i ich zastępców, 

Za pomocą głosowania tajnego wybrani zo- 
stali do rady pp.: Bujno, Graliński, Ginsberg Le- 
méne, rejeut Niezuański, Н Opoczyński, Fr. Win- 
iki, Szykier i Zdberbłat, do zarządu zaś pp.: An- 
фе) Ferderer, Samuel Horszberg Przez aklama- 

суе wybrano do komisyi rewizyjnej pp.: Kamu- 
wicza, Kopiorznego Pani ашан» a na ich 
tępców pp: Lenge, dlilińskiego i Spilreina. 

Uzłonkowie rady i zorządu wybłorą z pośród 
siebie prezesów i rozdzielą między sobą czynno- 
ści. 

Następnie rozważano wniosek, dotyczący ozna- 
Qzeunia terminu rozpoczęcia działajgości Towarzy- 
stwa. Uchwalono, ażeby otwarcie czynuosci nowej 
Instytacyi nastąpiło w & 1 stycznia r. p. 

Do tego terminu każdy z zapisanych człon- 
ków obowiąskowo waieść musi swoje wkłady na 
Tęce rejeuia Nieznaiskiego (Piotrkowska 26) 

Р zyjęto do wiadomości, że ogólna liczba za- 
pisanych dotychczas członków wylosi 101, a suma 
zadeklarowanych przez mich wkładów rb. 14,550. 

‚ Z kolei rozpozaawano budżet wydatków һа 
rok 1907, przewidujący sumę rb. 2.450. 

Lokal па biuro Towarzystwa juź upatrzon'o 
Mieście się опо będzie przy ulicy Piotrkowskiej 
№ 87 Ў 

Załatwienie sprawy, zwiążałej z urządzeniem 
biura oraz powołania osoby, któraby pełniła ró- 
wnocześnie obowiązki bachadtera i kasyera, prze- 
kazano zarządowi. | ў а 

Wreszeie przedstawion Леш wniosek, 
dolyczący zwrotu ШОТ ewarzystwa p. Н. 
(iesielskiemu, który podjął U m starania о u- 
zyskanie koucesyi, kosztów organizacyi w sumie 
ў 2,500 Koacesyonaryuzie Towarzystwa Zapro- 
pónowali, aby oznaczoną sumę rh 2,500 pozosta- 
Wé w kasie instytucyi na udziałach osób: рр. Jó- 
ща Szczesniewskiego, Hipolit Cjesielskiego i Ja- 
m Ciesielskiego ij \ 
~ Zgromadzeni ро ożywianej dyskusji wyrazili 


zgodę na pizyznanie р. Н. Qggielskiemu żądanej 

sumy kosztów organizacyjiych usprawiedliwio- 

nych rachunkami i dowodźńjij z warunkiem, iż 

Sima ta wypłacona OWA zysków, 
two. 


osiąganych przez Towar Pierwsza rata 
wyplacona zostanie z zyskn, jaki okaże się ро 


sporządzonym biłansie ną dzień 1 stycznia 1908 5 


toku; me może ona być większa, niż 509 rb, 
Wzamian za to p. Н. i 
6 wszelkie prawa, 
ariekając się jednocześnie: 
Towarzystwa. | 

Stosownie do ustawy 
Towaczystwo ma na веш d 


e) 


ływające z koncesyj, 
zelkich pretensyj dó 


leżo zorganizowano 
Brczanie sw уш człon- 


( Е 
} 


— =”. 


kom kapitalu obrotowego. Członkami mogą by” 
osoby płel obojga i wszelkiego stanu, premie- 
wszystkiem zaś trudniący się handlem, prremtj - 
ślem i rolnictwem. Członkowie Towarzystwa ko 
rzystają 2 kredytu w stosunku do swej zdoluoć*ł 
płatniczej, lub odpowiednio do wysokości 2049. 
nej przez nich gwarancyi w stosunku zaś do wy 
sokości otwartego każdemu kredyiu, uczestniczą 
w zyskach i odpowiadają za straty, wynikłe z о- 
peracyj Towarzystwa, 

Przystępułący do Towarzystwa oprócz 10% 
udziału od sumy przyznanego mu kredytu, siła- 
dą zobowiązanie, iż bierze na siebie odpowia- 
dzialność za орегасуе Towarzystwa zarówno do 
wysokości tych 10%, jakoteż i do wysokości po- 
zostałych 90% tejże sumy. Minimum kredytu, z ja- 
юно korzystać może jedna osoba, wynosi 300 
rubli. 

Срогерув Towarzystwa polegają na; dyskon- 
cie weksli, udzielaniu członkom pożyczek 2 ter- 
minom najwyżej 6-miesięcznym, oraz otwieraniu 
im kredytu na zastaw papierów procentowych, 
towarów, frachtów lub kwitów przedsiębiorstw 
przewozowych, dróg żeląznych, szlachetnych kru- 
szczów i asygnacyj na zloto wydobywanych zko= 
palni prywatnych do wysokości 90% ceny giel- 
dowej zastawionego metalu, 


——————— 


Stanisław Kramsztyk. 


W sobotę zmarł w Warszawie Stanisław 
Kramsztyk, znany przyrodnik i pedagog. \ВўЇ од. 
najstarszym synem Izaaka Kramsztyka, р}% 19 
kaznodziei, wybitnego patrycty. Stanisław Кгаш- 
sztyk urodził się w roku 1841 w Warszawie, po 
ukończeniu gimnazyum studyował medycynę w Aka- 
demit medyko-ehirargiczyej, następuie. matematy- ` 
kę i fizykę w Szkoła Głównej i w roku 1808 0- 
trzymał stopień magistra tych nauk, poczem pos 
święcił się zawodowi pedagogicznemu, Napotykął 
jednak na tem polu wiele trudności i cierni, gdyż 
nie mogąc z powodu swego wyznania uzyskać 


osady nauczyciela gimnazyninego, musiał udzielać, 


ekcyi prywatnie w tajemnicy. Walka o byt zias 
sila go w swoim czasie do wstąpienia do Bansos 
Polskiego, w którym pracował aż do jego ANC 
sienia, tj. do r. 1888, ostatnio był urzędnikiew, . 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

Zawód  piśmienuy rozpoczął Kramszyyk Jija 
w roku 1862 artykułami w „Przyjacielu Dzień: ,. 
i w wielu innych czasopismach. Najwięcej pisy , 
wał w tygodniku przyrodniczym «W szechówiab». - 
Liczne rozprawy przyrodnicze zamieszczał w Atge 
nenm,* „Bibliotece Warszawskiej, «Przeglądzie | 
Pedagogicznym» i lanych pismach, Opracował 
caly dział przyrodniczy w „Kaecyklopedyi py- 


< 


4, 


Ы 


wszechnej* Orgelbranda, był też wspólpracownie © Е 


kiem działu fizyki i astronomii 
klopedyi Iinstrowanej.» 


Тсжаіу pomnik zostawia po sobie w ойі. 
уй. 


swych znakomitych podręczników do nauk fizydz 
nych i przyrodniczych, Odznaczają się te prace 
wielkiemi zaletami pedagogiczaemi, jak i nader . 
wielką jasnością wykładu, Zaslugują ną wylicze- 
nie następujące dziełka: „Fizyka“, „Fizyka bęz 
przyrządów“, „Szkice przyrodnicza x dziedziny 
fizyki, geografii i astronomii, * „Ostatni z nie- 


ważników eter i jego znaczeuie w fizyce," „Zie: 5 


«Wielkiej. Eucje ` 


mia i niebo,“ „O piomieniu,* „Czego nas Kops ~ 


nik o obrocie ziemi nauczył“ 
nych, 

Oglosil też obszerny podręcznik arytnetyki 
handlowej i przełożył na język polski przycodal= 
cze dzięła: Mohna, Balla, Macha, Helmholtza i 
innych, 

‚ Zgon zasłużonego profesora wywoła! żał głę- 
boki i szczery wśród kilku pokoleń, którę z jego 


i wiele, wiele in- 


wiedzy czerpały | сешіу go nietylko za giębóką 


natkę i zapał wychowawczy, ale i za wyjąń ową 
Wprost zacność | prawość charakteru. й, 

_ Wyprowadzenie zwłok zgaslego St. Krams 
sztyka odbędzie się dziś o g. 12 w рої, 


Z prasy polskiej, | ką 


<Kuryer Litowski» pisze; 
„Na Litwg dochodzi dziś z nad Wisły hasło , 
separatyzmu, Żądanie autonomii Królestwa Pole 


| 
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7 wywoła bóla, tem lepiej. 


kiego w jego granicach dzisiejszych sformu 
Jewaniom tego rvozbraw, być może tylko do czasu. 
Pozostawieni wlasnym , musimy sami myśleć 
© sobie. I nie można czuć za to pretensyi do na- 
szych rodaków z tamtej strony Niemna, Zmusza 


U 


| ich do tego Konieczność dziejowa, względy орог- 


Ą тшер nie jdeówe. 


Ale nie moźna również 
as o jakąś zdradę, bo nasza etatej- 
ga róynież wynikiem warunków politycz- 
nych. Operacya mósi być raz dokonaną, a im mniej 


oak 


4 “Кы 
A 
sm 
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Brak programu wyraźzego politycznego wśród 


polaków na Litwie i Białornsi, brak jasno wy- 
ileniętego celu jest powodem tych wszystkich spó- 
mych z jednej (голу, a niewczesnyeh 2 dru- 
giej żalów, wyrzutów i nieporozumień, Daje się 
odózawać u nas brak stronnictwa szczerze pol- 


4 


' ałiego narodowo, a zarazem uwzględniającego po- 


je 


| 


Ki 


trzeby i interesą naszego kraje polityczuje. Pier- 
wej, czy później stronnictwo takie powstać. musi, 
a im prędzej to się stanie, tem będzie lepiej, bo 
ódrazn staniemy na twardym gruncie, a nie bg- 
dziemy, jak dzisiaj, bujać w przestworzu między 
niedościgłym ideałem, а wyślizgująca się z rąk 
izeczy wistością", 

1 * 

W «Tygodniku Suwalski» ks. Steugajtis pi- 
юе o kwestyi polsko-litowskżej, 


„Myśmy prawa do życia narodowego zdoby- | 


wali wśród najtrudniejszych okolicznosci. Nasz 
kulburalng, acz skromuy dorobek—to owos krwa- 
wej pracy, nadlndzkich wysiłków i poświęceń! My- 
smy każdą literaturę naszego piśmiennictwa nie- 
иша własną krwią zdobywali!... Myśmy przetrwali 
Жі gkropne i rozpacziiwęl... Nam zastawiano 
pidin wówczes, glyśmy ich dojrzeć nie umielil.,. 
Załazay duch mieszkańców nadniemeńskich wszy- 
stko 10 przetrwaj; cóż dziwnego, że teraz broni 


tej swojej krwawicy, że jest ostrożnym i podej- | 


rzliwymy Gdy jednakże w was, bracia polacy, po- 

zma nie Gzyltjących na jego dobro wrogów, lecz 

* sprzymienzeńców i pomocnikow, wyciągnie ku wam 
dłoń | wdzięczny będzie za pomoc. 

Pawyotyzm polaka, mieszkającego na Litwie, 


| powinien być podwójny: polski —jako pochodzące- + 


T « rodziny polskiej polaka i Бурула —jako mie- 


jącego ша» Litwie, do której pracy kulturalnej | bili wymienione przez eksperta usitowapia i że 


dadać się powinien’, 
1\1 7 WARSZAWY: 


* Тийе m, Warszawy. 
Komitet budżetowy ukończył już rozpatrywa- 
„mie prelimiparza dochodów i wydatków miejskich 
a т. p przyezem po wprowadzeniu zmian w nie- 
rych pożyczkach, ogólny bilans w dochodach 
iwydatkach podniósł się do sumy rb. 12,770,121.28, 
poprzednio 285 wynosił rb. 11,737,774.23. Bud- 
"w tej ostatecznej formie przeslany zostanie 
"do zatwierdzenia wladzy ministeryalnej. 
атт podatkowe. , 


świ © 

| W mm. zapłacono 401,611 rb. podatku skar- 
wego £ nieruchomości na raclionek należności 
т. b; pozostaje jeszcze, według budżetu, do 
„płacenia 995,954 rb. 10 kop. 
1% Echa napada na st, Rogów. 
Naczelnik głównego zarządu kolejowego tele- 
nie zażądał od dyrektora kolei W.-W. po- 
ęcia do odpowiedzialności winnych nadania 
o napadzie na st Rogów w d. 9 listo- 
. dopiero po upływie 6 godzin ро fak- 
względu na wyjątkowe okolicznosci wy- 
, który wywołał nieslychany popłoch i za- 
ena stacji, Oraz z uwagi na znaczną li- 

Mych — pierwszą czynnością pracowników 
| Wonen dyrektora kolei W.-W., zajęcie się 
, ; 'fannych, nspokojeniem podróżnych, 
кү. wrótóniem ruchu pociągów i t. p. Ponieważ 

wszystkó to zajęło kilka godzin czasu, więc do- 
piero po pewnem uspokojeniu i przyjściu do rów- 
nowagi, przystąpiono do załatwienia formalnej stro- 
y sprawy, tj. nadania depesz i t. р. Z tych 


ié. nikogo ze służby do odpowiedzialności. 
Osi o tem «Ludzkość». 


Z SĄDÓW. 


$ 


t У ОСЫ sąd wojenny rozważał świeżo, Wn ry 
przy drzwiach otwartych, charakterystyczny pro- poprawianą, mianowicie wyrażenie, dotyczące licya wraz 2 wojskiem dokonała rewizył I 


względów dyrektor kolei W.-W. postanowił nie | 


Poni 
ces, Przed вуйыш uiaaęli 

| Beźckięgo polka rz Fr 

| Kikita Mitiajow, pod zarzutem niaawykiych zaiste 
manipulacyi. ` Przelożeni wymienionego pulku 
zwrócili uwagę na częste, od pewnego czasy, za- 
padanie kozaków na katar żołądka, wkrótce też * 


IEEE em -meem EN = 2 _ 


ейдаїек, dnia 24 grudnia 1906 г. 


6-59 | amii, tostado зїї. W 
ew i | parzoezkowej peacy przedźwiąterznej 
1 drukarni inny sgzomplarz, 
| poprawiony, a przez niedopatrzenie w 


do wiadomości władzy pułkowej doszło, że nie- | 


którzy szeregóowcy w celu nabawienią się kataru 
zolądka i nwolnienia dzięki temu zupełnie od 
służby wojskowej uciekają się do zażywania ja- 
kichś proszków. 

Dochodzenie, przeprowadzona przez chorąże- 
go tegoż Dońskiego pułku, Wasiljewa, wykazało, 
że jeden z chorych kozaków, Fedot Cziplikow, 
zażył około 24 proszków, których mu dostarczył 
kolega jego, Nikita Mitiajew. Skutkiem, jaki le- 
karstwo to sprowadziło, była blizko 6-miesięczna, 
choroba Cziplikowa na żołądek, jak twierdził akt 
oskarżenia. 


| 


-Á анан 


Badanie lekarskie nieznanych proszków stwier- 


dziło, że zawierają one natro-salicytat ko- | 
feiny. 

Zasiadłszy na ławie oskarżonych, Cziplikow, 

: pod zarzutem zażycia owych proszków, w celu 

nabycia kataru żołądka i następnie uwolnienia 


‚ go dopomagania Oziplikowowi do osiągnięcia za- 
: mierzonego celu, do winy się nie przyznali. 


‚ skowy, d-r Maszewski, objaśnił, że natro:salicylat 
| kofeiny doraźnie podnieca czynności serca п 0- | 
' słabionych, na wywolanie zaś kataru żołądka, 
(oraz innych cierpień tego organu wplywu żadne- 
| go nie wywiera. Fkspert zastrzega Się zresztą, Że 
| nadużywanie tego środka, t. j. zażywanie go w tak 
} silnych dozach, w jakich kazda substancya i le- 
| karstwo szkodzić musi, działa, naturalnie, rujnu- 
(jąco na żołądek, nie jest jednak specyalną wia- 
snośćią natro-salicylatu. ' 
і Wobec więc podejrzenia о złe zamiary koza- 
| ków, d-r Maszewski skłonny jest raczej przy- 
pnszęzać, że żołnierze ehcieli sztucznie doprowa- 
[ух się do choroby sercowej, którą regularne ла 


żywanie kofeiny rzeczywiście wywołuje. 
izecznik oskarżonych twierdził że mało jest 
' prawdopodobieństwa, ażeby oskarżeni kOzacy rož 


więcej nia szant „przypuszczenie асл. СЛЕ 
przyczyn zapadania kozaków tego pułku na żałą- 
dek, mianowicie, że zażywaniem owych proszków, 


Stający w Sądzie, jako ekspert, lekarz woj- noszenie przy sobię rewolweru bez pozwolenia 


і giełdowe na członka do komisyi podatku 


i lecie (od 1-go stycznia 1907 do I stycznia Bil ~ 
токо. 
się od wojska, a Mitiajew pod zarzutem czynne- |. 


} zamieszkały w Łodzi, Józef Witkowski 
j został za przechowywanie nabitego rewogiwerwhez 
| pozwolenia—na 3 miesiące więzienia (punki @ U= 


przepisanych przez jakiegos ignoranta lub pokąt= | 
nego znachora, usiłowali pozbawić się dólegliwo- . 


sci, nabytej z innnych, naturalnych przyczyn. 
Wbrew wywodóm obrońcy. sąd wojenny nznał 


obu osarżonych za winnych zarzucanego im prze= } 


sięcy batalionów dyscyplinarnych. 
(«Gaz. Polska>), 


Kaleńtiarzyk terminowy. 


tro Grzmisławy. 


деуі c - Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Środa. 
Н. Sienkiewicza. Początek o godz 8 wieczorem. 

— Czwartek O godz. 8 wieczorem: „Pędzi- 
wiatr.“ O godz. 3 po poł: „Kazimierz Wielki i Esterka,“ 
dramat historyczny Kozłowskiego. 

TEATR WIELKI Wtorek. „Karnawał w War- 


po południu, 

— Środa. „Piękna marsylianka" Р. Bertou. Po- 
ь czątek o godz. 3 po poł 

— OCzwartąk. Przedstawienie amatorskie na bu - 
dowa kościoła w Chojnaol „Wnuk lumrego* Gutawskie- 
+ go. Poezątok o o godz. 3 ро poł. М 
' KONCERT, W środę w sali koncertowoj, Dziel- 
na 18, koncert Didura z nudziałom pp. Wąsowskiej,Ba 
dowskiej, Mroczkowskiej 1 prof. Ureteina. Początek 0 go- 
dzinie 8 wieczorem, | 


/ KRONIKA, 


4 Wyjaśnienie. Sobotni numer naszego pisma 
ulegl konfiskacie. P. inspektor prasy zawiadomił 
nas, że w „Odezwie związku narodowego robotni- 
czego” zanważył wyrażenie ubliżające armii, 
Odezwa ta, ze względu na swoją treść, zasłu: 
gująca na rozpowszechiienie—byla w redakcyi 


нерн "жже оч 


аге тт m — 


szawie,* Wedewii Daulelewskiego. Początek o godzinia 3 | 


stępstwa i skazał każdego z nich na rok i 6 mie- | 


znalazło się w numerze. 

Każdy, obznajmiony z techniką dz 
ską, zrozumić, йе wobec zdenerwowania 
czkowej pracy, przeoczenie tyiko 
być przyczyną przepusztzenia 
żeń powyższych. |. 

Wyjazd delegitów, Na zapowialziane ñi 
dy w ministerynm co do prawodawstwa fabryta 
no-robotniczego udali się do Petersbutga ja 
przedstawiciele lódzkiego komitetu banditi р: 
myslu pp: Władysław Wścieklica i Maurycy Pot 
znański. 


Podatek rozwładowy. Kupiec tuiejszgąp J6- 
zef Lisner, wybrany został przez Zgromajzynie _ 


dowego pierwszego rewiru m. Łodzi na t 


Kary administracyjne. Na mocy wyroku 
sbwego generał-gubernatora piotrkowskiego я 
zani zostali: mieszkaniec Łodzi, Jan Ogiński, 


З miesiące więzienia, licząc termin po npły 
dwóch tygodni od chwili zatrzymania, tj. od 28 
listopada r. b, (karę wymierzono na zasadze 
punktu 6 obowiązujących postanowień z dnia 2 
grudnia 1965 r), l 
Mieszkaniec gminy Bruss, pow. łódzkiego, 
Leou. Morelewicz, za noszenie nabiiego rewoiweć ` 
ru bez pozwolenia — skazany został na 3 miesią< 


, ce więzienia, licząc termin po upływie dwóch #- 
, godni od zatrzymania (punk 6 obowiązujących W- 


57 


stanowień л dnia 24 grudnia 1905 г.). Po @- 
cierpieniu tej kary Morvelewicz wyslany zostdlie 
do miejsca pochodzenia. 1 
Mieszkaniec gminy Вгизз, pow. łódzkiógo, з 
SKAD у 


bowiązujących postanowień 2% dnia 24 grudnia 
1905 r). 4 
L” Robotnicza biblioteczka Lygieniczna. Pod i 
tułem powyższym wydajo Oddział łódzkiego Tow. 
hygienicznego szereg Uzielek, poświęconych spré 
wie pielęgnowania zdrowia. "A 
Wychodząc z zasady, że zdrowie jest jedyną, “~ 
własnością robotnika, że więc zachowanie 218, 
wia—to zachowanie sil do pracy, Towarzystwo. 


; chce drogą tego wydawniętwa szerzyć Wiadomoje 


$ ci hygieniezne. 


1 „Dziecko w pierwszym roku życia”, 
i waniu dr. Wladyslawa Schoeneicha; 
; roby dzieci w wieku szkolnym” 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Godysławy. Ju- dr, (Wacława Jasińskiego. 


TEATR VICTORIA. Wtorek. „Pędziwłatr”, Wo- | е k iiz- 

‚ nych czytelników. 4 
„Ogniem 1 mleczem*, przeróbka z pow: * - 
' dawnietwa mieści 


( przysuł. Dzielnej ur. 4. 


| tańcami i śpiewami, ) 
„pod kierunkiem autora, z muzyką Augustā Р 
‚ dygi 


j w akcie 4=уш taniec cygański. 


# 
# 
7 
| 


4 
zr. 
w opragfe 
nr. 2 „Ole 
w opracowana 


Jako pierwsze dwa dzieła, wydano: 


Obie te broszury znajdą niewątpliwie 
Cena broszury 10 grószy. Sklad główny My- 
się w księgarni p. Stranda 

Teatr amatorski. Na pomnożenie голф 
budowy kościoła Sw, Wojciecha w ОСЬ 
w czwartek dnia ¿7go grhdnia г. b w ЙЗ 
Wielkim о godz. 3-еј po południu odbędzie 
przedstawienie amatorskie. Amatorzy « 
<Wnuka Tuamrego», obraz cygański, urozma 
Władysława Gutowskieg 


i. 
W ehórach bierze udział 40 osób рй! 
ga. W akcie 1-ym odtańczony będzie <cząrd: 


podczas snu Jańczy ukazesię żywy Obraz; 
stawiający obóz cygański. 


Przy stolikach z programami zasiąda райе 
rejentowa Grabowska, inżynierowa Galeowa i H 


łtigowa w asystencyi рр; Bronisława Chojnów 


' skiego, Stanisława Lipińskiego, Antoniego Ligi 


сүү mA 


Stamirowskiego i Antoniego Żelazowskiugo. 


Adolf Goianek, wożny z niciarni w Widżew 
o którym Чопра w numerze sobotnim ko 
stał zabity, mie należał do stronnictwa mr 


WCED, 1 Я À і. 
Rewizye. W nocy z soboty na niedzielę po~ > 
mie- + - 
_ Л 
ys Е 
z a | $ р p Las 


4.1 


nie raezina, 

Z kolei, W dniu węzorajszym wszystkię pū- 
ciągi dążące do st. Łódź kolei fabryczno-lódzkiej 
рош фо Lodzi ze zuaeznem opóźnienięm. 

осізс osobowy nr. 7 idący 2 Warszawy opóźnił 
się o 40 minut; pociąg zaś osobowo-towarowy 
mr. 35, dążący od strony Granicy przyszedł z 0- | 
późn eniem 40 minnt. ӨМ. 

Skukkiem tego pociąg Tódzki, 
wyjść do Warszawy og. 6 m. 5 wiecz., wyruszył 
dopiero o g. 6 m, 30. 

Zączańdzonmie, Wczorajszej nocy praktykant ślą: 
saraki 17-letni Jau Barsz, położył się spać w warszta: 
cio rzy ul. Wólczańskiej nr. 109, w którym zamknięto 
zaywześnie rozpalony piec. Rano znaleziono Bnreza pra” 
wig nisprzytotanym. Wezwany lekarz Pogotowia ор. 
6Ipół rano stwierdził zaczadzenie. Po natychmiasto= 
wem zastosowaniu środków zaradczych, Rarczą przy- 
prowadzono do przyżomności. Pogotowie odwłozło cho- 
rega do dona І 


Выра. W sobotę, o godz, 19 wieczorem na ulie 
Takgo woj przed domem nr. 35, na Łudwika Wojcikekow: 
skiego, sobotnika Gazowni, napadł jakiś człowiek i za- 
= %u таре nożem. Rannego opatrzył lekarz Pogoto- 


który miał 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Na nadchodzące dni świąteczne dy- 
rekcya naszego teatru zapowiada repertuar bare- 
dzo urozmaicony, mianowicie: 

W teatrze Victoria: к М 

We wtorek wieczorem, w pierwsze Święto 


B Narodzenia a zostanie bardzo 
"е wodewii z файсаші „Pędalwiate*, Z. Przy- 
улмо. 


środę wieczorem, w drugie święto Boże- 
ho Narodzenia wznowiona będzie przeróbka sce- 
niczng 2 powieści Sienkiewicza „Ogniem i mie: 
czem”, B. Pilipowicza. 

W ezwartek о godz. 8-ej po południu ra 
wzedstawieniu popularnem wystawionym zostanie 
dramat historyczny „Kazimierz Wielki i Esterka’, 
Stanisława Kozłowskiego, wieczorem zaś powtó- 
р. Koni „Pędziwiatr. 

teatrze Wielkim: 

“оа wtorek po родо na przedstawieniu 
papu amean меа a zasżanie ,Karnnwal w Wap- 
siats", wesoly үдеуі] О. Danielewsklogo. 

W środę zas po południu wystawioną zo- 
stanis „Piękną Marsylianka, Bertou, bardzo cie- 
kawa sztuka bhistoryszna z czasów konsulatu we 
Hrauagi, озрзга na Цо aawachu na życie Napo- 
lesna Bouapazte, 

Badwiegiorsz mnarygzy w „Lułai”. Na wezo- 
rajazy podwieczorek muzyczny w «йи» słuchą- 
cze zgromadzili się dość licznie, Atrakcją харо- 
wiedzianego kouecrin z udziałem wybitaiejszych 
Sil, stanowił bardzo urozinaięony program Podwis- 
бюге, jak zwykle, rozpoczął, ehor lutnistów odśpie- 
waniem, po baśle — poematu na chór z towarzy- 
szenie fortepianu p.t. <Odkrycie kraju» Griega. 
Өзи: a, pod bażnią A. Dwarzoczka wykonang 
3 Mie zadcęłman0 te? wykenawema, 

wa ję Мыйза prasa, gromkiąh okla- 
skóv. 


ув solo mial przedstawiciela w osobie 
p. kasus Jezietskiego, obdarzonego mile brzmią: 
Gym barytonem. W inierpretacyi p. J, usłysze- 
ag świkuie odapiewane <Jaśkową dolę>, pieśń 
goiaryę z op. <Tan eras, wy- | 
wdzięając się za gorące przyjęcie p. Jezierski 
ofiarąwał słuchaczom jeszcze parę utworów. i 
„ Viuientowana amatorka p. Jadwiga Szerszeń- 
ska 2 BEM wypowiedziała «Stary kowal“, Gór- - 
nitkiego, zbierając zasłużone oklaski 
P, Stanisława Brzozowska, znana z wystę- 
pów estradowych pianistka, odegrala wczoraj kil- 
Ка Wiworów, wykonanie których odznaczało się 
subi$lnością i wielkiem poczuciem artyzmu. Мів- 
dzy iumemi słyszeliśmy Ktiudę (C-moll), Mazurka 
(a-moll) i Walea (Ges-dur), Chopina. $ 
Na zakończenie wystawiono Prolog z opery 
„Faust*, Gounoda, w interpretacyi pp. Wasilew- | 
skiego (Paust) i Zaborskiego (Mefistofeles). i 
Wystawienie tego prologu nie napotkało na. 
tradzaści technicznej nażury, gdyż na Świeżo prze- 
rebionej i powiększonej scence Zaprowadzona 205 | 
stały wzaełkię udogodnienia, umożliwiające zasto= 
sowanie efektów świetlanych, 
Prolog wystawiono niezwykle starannie. Śple= 
wakom akompaniowat na fortepianie р. Dworza- 
czek, Chóry za sceną spisywały się doskonale. + 


4 
, 


s SE 


ROZWOJ. = Poniedziałek, dnia 24 grudnia 


з 


= | „5 чл оз s 


Konosrt Adama Didura. Przypominamy, że 
w a. 25 b m. w Sali koncertowej przy ul. Dzłel- 
ж] odbędzie się konseri mnkomitego basisty, p, 


Adama Didura. Prograw tego koncertu wypełnią: 
Didur, ktory odśpiera +O aniele mój» Tosti'ego, 


Tren Kochanowskiego» Moniuszki, ‘Blia giama- 
гаі memo» Verdiego, Serenades Mefista z op. 


¿Fausto Gonnoda, aryę 2 ор. «Но onoci> Meyer- | 


ега i <Damę pikową» Czajkowskiege. 
Pani Wssowska-Badowska, która odegra na 


fortepianie <Feuerzauber> Wagńera, „Campanella“ | 


Liszta i .Fantazya* Chopina na dwa fortepiany, 


-2 prof. Ursteinem. 


Panna Mroczkowska, która odSpiewa aryę 
2 ор. „Tosca“ Pucciniego, „Noc Rubinsteina, 
„Mów do mnie jeszcze* Karlowicza i aryę z ор, 
„Don Juan* Mozarta. 

Adam Didur wybrał na popis wyjątki z naj- 
lepszych swoich kreacyi. Niewątpliwie też wielki 
artysta porwie słuchazzów - swoim przepięknym 


głosem i bujną fantazyą Śpiewaczą. Koncert ma | 


zapewnione powodzenie, gdyż lwia część biletów 
już rozsprzedana. 


<Pędziwiatr>, wodewil w 4-ch aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 

Wystawiony wczoraj w teatrza Vietoria po 
raz pierwszy wodewił ze śpiewami i tańeami p. t. 
„Pędziwiatr* napisany został przez Zygmunta Przy- 
bylskiego widocznie w przystępie dobrego humoru, 
bez wielkiego уузу, 

Autorowi chodziło tylko o ubawienie widza i 
eel ten w zupełnosci osiąznał bo publiczność zwłą- 
szcza też galeryowa, bezustanaemi salwami śmie- 
chu przyjmowała sztukę, w której jedaak napró- 
ідо byś szukal jakiego takiego sensu, a choćoy 
prawdopodobieństwa i logiki w sytuacyach. Ale 
za to akcya nader żywa, wciąż przeplatana śpie- 
wami, komiczne, aczkolwiek zajaskrawe sytuacye, 
humor szczery, choć uie wyszukany 1 wolay od 
pie»rzyku, składają się na całość, bawiącą niewy- 
brednego widza, 

Bawiła się też publiczaość wybornie, dzięki 


prawnej gras autorów, przeprewadzanej w bardzo 


żywom tempie 4 werwą i kiunorem, 

Pędziwiatrem jest niejaki Edek Chrząstek, 
przerzucający się weląż z jednego zajęcia do dra- 
giego, a jednak nigdy nie wacący humoru, czy to 


baukrutyye jako właściciel restauracji, czy też ira- | 


gi zajęcie przez swoją lekkoimyśinosś. Gral go bar- 
dzo swobodnie | z dużą werwą p, Strózewski, któ- 
теши dzielnie w roli jego żony sekuniowala p-ni 
Marjewska, za zioty humor 1 wdzięk zbierająca 
sute oklaski, Znakomitym był w roli Tomasza Bur- 
kowskiego p. Wiktor Bratz, Wielce komiczną 
w roli Pruchniekiej, właścicielki pokojów umebło- 
wanych p. Dąbrowska, Na wyróżnienie zasłużyli je- 
8zcże pp. Oeumańska, Ceremurzyńska, Szumłańska, 
Klońska | Kawecka, oraz pp. Miciński, Ceremu- 
rzyński (bardzo komiczny w гей Piasińskiago, wła- 
kcisjels młoccacni), Millar, Małecayńkcki | Augu- 
myński. 
St, Zapiński 


OFIARY. 


Na kościół w Śłrykowie, 
Zosia. i Saturninek T, z powodu szczęśliwago po- 
Wrotu do zdrowia 1 rb. 
Na kościół w Dobrej, obrabowany przez kozłowitów, 
Zosia 1 Saturninok T. z powodu szczęśliwego pa- 
Wiotu do zdrowia 1 rb. 
Na szkołę rzemiosł, 
Zosia i Snturninek Т, z powadn szczęśliwego 
Protu do zdrowia 1 rb 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 


Zosia i Salarninek T. z powodu szczęśliwego 
Wrota do zdrowia 1 rb. 


Na Macierz Szkolną. 


Zosta f Saturninek Т. z powodu szczęśliwego 
ута do zdrowia 1 rb. 


Dla głodnych, 


_ Zosia 1 Satwainek Т. 2 powodu szczęśliwego 
Wrota do zdrowia 2 rb. 


Na szkolę Mickiewicza, 


Zosia i Satuninek T. х powoda szezęśliwego 
Wrożu do zdrowia 1 rh 


po- 


po- 


po- 


ja 


Dla więźniów politycznych, | 
Zosia 1 Saturninek Te z powodu saczędkycye po- 
ЧЕЙ do zdrowia 2 rb, 


Na budowę kościoła św, Stanisława Kostki, 


Marysona Jaworoska, jako karę 1 rb. — Marysana 
Rozek, jako karę 1 rb. | 


| Telegramy 
| Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. 


Petersburg, 22 grudnia, Pod przewodnictwem 
Stolypina przygotowuje się reforma zarządów gu- 
bernialnych. Zasadą reformy będzie następująca 
organizacya: Gubernator, jego pomocnik admini- 
stracyjny, naczelnik policyi gubernialnej, rada gu: 
bernialna і kancelarya gubernialna, Zamierzono 
| reformę miejscowego zarządu celem całkowitego 

zniesienia zabytków stanowości i zarządów włg« 
ściańskich. 


Petersburg 22 grudnia Emir bucharski ną 


| tersburga pod budowę meczetu. Cesarz przyjął 
to życzenie i raczył podziękować emirowi. 

Wilno, 22 grudnia. Powstaje Związek przy- 
wrócenia praw języka litewskiego w kościele ka- 
tolickim na Litwie. Związek zamierza zająć się 
wydawnictwami. Stara się оп otrzymać prawa 
porozumiewania się z Waiykauem za pośredni- 
ctwem ministeryum spraw wewaętrzuych, у 

Koskwa, 22 grudnia. Powiatowa komisya 

, wyboreza wykresliła z list wyborczych pow. mo- 
| skiewskiego b. prezesa Dumy Muromcewa, 

Uniwersytet dzisiaj zamknięty. Wykłady roz- 
poczną się prawdopodobnie d: 18 stycznia, Stu- 
denci, którzy czekali na ostatni egzamin, wyra- 
żają niezaduwolenie ze strejku, 

Ryga, 22 grudnia. W Lenewardgn rozstrze- 
lano zabójców pastorą Tauretą; Kirewicza, We- 
branta i Sokołowskiego. 

Twer, 22 grudnia W czasie przerwy posie- 
dzenia ziemstwa gubernialnego, człowiek піегда- 
ny wystrzałam! z rewolweru zabi radnego 2 pow, 
rżewskiego. członka rady państwa, Aleksego syna 
Pawia hr. Ignatjewa. Aresztowany zabójca zra- 
nił się wystrzałem rewolwerowym. 

Twer, 22 grudnia  Szezegóły zabójstwa Ale- 
| ksego br. Ignatjęwa są następujące: W sali bu- 

fetowej przy stole siedzien: hr. Ignatjew, Osta- 
szewski, marszałek szlachty Kuszew, ks. Putiatin 
| 1 obywatel ziemski Przeslawski. Około godz. 6 
po południa do stułu zbliżył się człowiek niezną 
ny i czterema wystrzałami z brauninga Śmiezrtel- 
nie zranił hr. Igaatjewa w brzuch, serce | piersi. 
Hrabia po kilku minatach zmarł na ręku bylego 
gubernatora, Azanczewskiego. Zabójea umknął 
do sali bilardowej. Scigany przez marszałka 
| згјасшу Kuszewa, dwa razy strzelił do siebie; 
pierwszy гаг ehybił, drugi raz zranił się w pierś 
powyżej żebra, Zabójca ma wygląd оме 
| liczy lat okolo 22, Znaleziono przy nim bile 
wejścia ną nazwisko Kulikowa. Powiedzial, że 
zrobił to, co zrobić chciał, Nazwiska swego wy» 
jawić nie chce. Stan jego groźny, Umieszczono 
go w szpitaln więz.eangm. 

Twer, 22 grudnia. Zabójca Tgnatjewa należy 
do partyi socjalnych rewolucyonistów, Kule re- 
wolwerowe jego byly zatrute. 

Kostroma, 22 grudnia. Podczas rewizji w mię- 
szkaniu spiskowców przy ul. Woskreseńskiej nie- 
znani ludzie zaczęli strzelać z rewolwerów, Za- 
bito komisarza policyi Preobrażeńskiego i cięż- 
‚ Ко zraniono policyanta. Zabójcy uciekli tylnemi 
| drzwiami. Aresztowano właścicielkę mieszkania 

i jej eórkę. 
Odesa, 22 grudnia. Sąd wojenny skazał pod- 
| oficera saperów Dusziną na 6 lat robót ciężkich 
b studenta uniwersytetu genewskiego Kubana i 
į Studenta nuniwersytelu noworośyjskiego Bosziką 
| na 4 lata, mieszczan Kobaua i Machlina na zes 
| stanie za w, że uiworzyli związek socyalnych 
rewolucyonistów, aby prowadzić propagandę wśród 


| szeregowców w celu naruszenia służby wojskow 
poa | 


wej i wywołania powstania, 
K'jow, 22 grudnia. Sąd wojenny okręgowy 


(skazali za napaść zbrojaą Kopszidara na bezter- 


minows ciężkie roboty, a Rubanowa na 20 lat 


ў ‚ ciężkich robóś. 


z. 
i 


_ Jałta, 22 grudnia. W mieszkaniu robotnika 


t 


-neral Loman, oglądając rawciwer, zastrzeli wy- 


pe znaléziono dwie bomby gotowe z lonte- | padkiem gościa swego, pułkownika Baranowskiego. 
mi. QOsiekina aresztowano. i 


| Londyn, 22 grudnia, Dziennik; urzędowy 6- 

plassa, nominacyę Bekretarza stanu dla [rłandyi, 

‘Brycea, na ambasadora w Waszyngtonie. 
Londyn, 22 grudnia. W kołach dyplomatycz- 


1 
2 
> 


| 
f 
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Irkuck, 23 | rys: Aresztowano dwóch gó- 
rali, podejrzanych о skupowanie i przewóz broni 
na Kaukaz. Znaleziono przy nich trzy rewolwe- 
ry, kindżał, dwie gwintówkii dwa tysiące rubli. 

Charków, 23 grudnia. Student technolog Du- 


i mych uważają obecnie za wyłączone, aby następ- ; najew podczas sporu wystrzelil z rewolweru do 
ma konferencya pokojowa w Hadze poruszyła + ojęą, Kula, trafila w brzuch, lecz zostala wyję- 


rawę rozbrojenia powszechnego, gdyż rząd nie- 
miecki oświadczył stanowczo, że sprawa ta nie 
_ jnadaję się obecnie do roztrząsania, 
Teheran, 22-go grudnia. Z powodu choroby, 
€ szach, oddał rządy państwa następcy tronu, któ- | 
| ry przyjmował deputowanych i ciało dyploma- à 
tyczne. Pomiędzy nowym rejentem a czlonkami , 
(parlamentu zawiązały się doskonałe stosunki. 
IW dzienniku pariementarnym ogłoszono list na- 
stępcy tronu do przywódcy partyi reform. Tto- 
йлаблас się z zarzutów, jakoby zamierzał rozpu- 
iścić deputowanych i przywrócić dawny system 
rządowy, następca tronu klnie się na Boga, że 
wszystkie jego myśli są skierowane do utrzyma 
mia i wzmocnienia zasad pańsstwa, postępu i do- 
Ibrobytu narodu. List, odczytany w parlamencie, 
wywołał entuzyastyczne okrzyki na cześć Wa- 
giagda. Od wczoraj sian zdrowia szacha pogor- 
wzył się. 
` Tenger, 22-go grudnia. Przódstawiciele mo- 
ęarstw poradzili cudzoziemcom, aby nie pokazy- 
чан się na ulicach miasta, wobec bowiem braku 
ewnych wiadomości, śród krajowców krążą po- 
głoski najszaleńsze. 


U к= "u" "> 


| 


Na zebraniu paź- ; 


Petersburg, 23 grudnia. 
(dziernikowców okręgu moskiewskiego Ozistiakow | 
w imieniu związku nznał za celowy zakaz zebrań } 
partyi kadetów i prowadzenia agitacyi. Polow- } 
cew zaznaczył, iż przeszłe wybory odbyły się pod 
pierwszęm wrażeniem poddania się Portu Artura, ! 
wrzy akompaniamencie buntów i strejków, Wy: | 
bierano zapaleńców i utopistów, którzy głośniej ( 
niż wszyscy 162076501 ustrój państwa. Uśmie- 
chem i milczeniem odpowiedziawszy na szczere | 
wezwanie Monarchy, zarąz zaczęli burzyć naród, 
walczyć o władzę, hańbić armię. 

Kraj obdarzył ich zaufaniem і znosił wszyst- | 

Do rady miejskiej wybrano Połowcewa i Czy- 
stiakowa, Innym zaš paździermkowcom w gub. 
moskiewskiej pozwolono urzadzić zebrania w po- | 
wiatach. 


Ко w grobowem milczeniu, Teraz od prawybor- 
Na zjeździe październikowców w Ekaterin 


ków zawisło uspokojenie kraju, lub pogrążenie go 
znów w glębiny odmętu. 


sławln będą czytane referaty o kwestyi robotni- | 


ое] i samorządzie. W Kazaniu opublikowano 
odezwę październikowców do prawyborców, 


Petersburg, 23 grudnia. Ministeryum spraw | 


wewnętrznych opracowało i wniosio do Rady 
ministrów projekt przepisów czasowych о upra- 
'wnieniu małżeństw, zawartych wedlug obrząd- 
ków wyznań inowierczych z osobami zaliczonymi 
do prawosławia przed wydaniem Ukazu 2 dn. 30 
, kwietnia 1905 roku oraz potomstwa zrodzonego 
z tychże małżeństw. Małżeństwa, nieobalające 

praw cywilnych będą uznane. 

'_ Petersburg. 23 grudnia. W gazecie +Towa- 
© тїбї» przedrukowano depeszę z <Russkawo 810- 


$ 
o 
gazet francuskich depeszę, z powodu nagród nada- 
| = ją d. 19-ym b. m. Stołypinowi i Tzwolskie- 
шй, pisząc w tych depeszach, że w owych nagro- 
4 dach należało upatrywać symptomata, iż demon- 
jstracyjnie poczytuno obu nagrodzonych za filary 
Jiberalizgu. 


wa 2 Paryża, jakoby Pet. Ag, Tel. rozesłała do 


б. 
, 
w d. 18-ym b. m. wysłała do Berlina do ag. tel. 
_ Wolfa następującą depeszę: 
.... „Prezes rady ministrów, Stolypin, awanso- 
y Wa został na oclmistrza Dworu i obdarzony 
~ orderem Św. Anny Lej klasy”. Żadnych innych 
| depesz z tego powodu agencya nie rozsyłała. 
' Wogóle agencya nigdy nie wysyła depesz do ga- 
o zot zagranicznych, tylko do agencyj zagranicznych, 
pozostających z nią w stosunkach, na zasadzie 
_ umów. Wskutek tego wszystkie wiadomości agen- 


cyi w gazetach zagranicznych pojawiają się wje- | 


йпе} i tejże samej redakcyi, przyczem agencja 
podaje tylko fakta bez komentarzy. Tym sposo- 
bem depesza «Russkawo Slowa» jest czystym wy- 
mysłem. 

Sewastopol, 23 grudnia, Dymisyonowany ge- 


| 
| 


| rzenie uniwersytetu, 


R ү wyborów do Dumy państwowej 


= зше: 


Ag. pet. tel. zawiadamia, że w istocie rzeczy | 


tą, Rannemu grozi niebepieczeństwo Życia, 

Mińsk, 28 grudnia. Wydane na czas ochro- 
ny nadzwyczajnej dla mieszkańców gubernii po- 
stanowienia obowiązujące о zbiegowiskach pu- 
blicznych i odpowiedzialności za bezrobocia poli- 
tyezne pozostawiono w swej mocy na caly Czas 
trwania ochrony wzmocnionej, 

Łuków, 23 grudnia, W mieszkaniu admini- 
stratora majoratu Krius zabito właściciela majo- 
ratu Obruczęwa, dowódzeęę 81 pułku włodzimier- 
skiego. „Nieznani zabójcy zrabowali trzy rewol- 
wery, trzy karabiny i 1,000 rb. 

Nowoczerkask, 23 grudnia. Aresztowano wla- 
ściciela hotelu Wojskiego, który za dokumen- 
tem sfałszowanym odebrał z banku miejscowego 
6000 rubli. 

Mitawa, 23 grudnia, Z wyroku sądu wojen- 
no-polowego za zbrojne rozboje rozstrzelano za 
miastem 7 łotyszów, 

Ryga, 23 grudnia, Przy rewizyi w zakładzie 
fabrycznym „Ktna* znaleziono 4,000 nabojów, 
pistolety mauserowskie, lonty, piroksylinę, kap- 
sle z piorunującą rtęcią, bomby, melenit, kapi- 
szomy.i literaturę nielegalną. 

Elizaweżgrać, 23 grudnia. W nocy w czasie 
postoju na stacyi pociągn towarowego kilku zło- 
czyńców otworzyło wagon i zrabowało kilka ka- 
wałków towaru, którego część znaleziono w ste- 
pie. W Semireczyjisku w nocy zauważono silne 
chwianie się gruntu trwające 1 i pół minuty. 
Woroneż, 23 grudnia. Rada miejska 39 glo- 

przeciw 9 postanowiła-starać się o utwo 
wyznaczyć na to grunta i 
asygnowaó тр, 950,000. 

{хт}, 23 grudnia. Przez postanowienie ko- 
misyi guberniałnej wykreślono z list prawybor= 
czych miejskich redaktora-wydawcę „Orłowskiego 
Wiestnika” Aszitowa i pociągniętego do odpowie- 
dzialności sądowej z mocy artykułu 129 b. posła 
do Dumy 
cenzus mieszkaniowy. 

Kromieńczug, 23 grudnia. W powiecie aresz- 
towano lekarza weterynaryi Бќерапіепке za proe 
s pagandę wśród włościan. 

Berlin, 28 grudnia, 


sami 


Wyznaczenie terminu 
i oświadczenie 
du wywołało tu wyborne wrażenie. Publicz= 
ność w wielkich ilościach nabywała walory ro- 

syjskie, których kurs podniósł się znacznie. 
i, 23 grudnia. Pełnomocnicy służby 

pocztowej postanowili przerwać opór bierny. 
Rzym, 23 grudnia. Izba deputowanych roz- 


| puszęzona do 30 stycznia 1907 r. 


NOCNE. 


Potorsburg, 24 grudnia, Emir bucharski z na- | 


stępcą tronu złożyli hold Najjaśniejszej Cesarzo- 
wej Maryi Tecdorównie i tegoż dnia złożyli wi- 
zyty prezesowi ministrów, ministrowi spraw 2a- 
granicznych i ministrowi skarbu, 

Petersburg, 24 grudnia. Pogłoski gazeciar- 
skie o utworzeniu gub. chełmskiej są niepraw- 
dziwe. W istocie rzeczy ministeryum spraw we- 


| wnętrznych przedstawiło Radzie ministrów wnio- 


sek o wydzieleniu niektórych powiatów gub. lu- 
belskiej i siedleckiej i przyłączeniu ich do gub. 
grodzieńskiej i wileńskiej, 

Petersburg, 24 grudnia. W dniu 23 b. m. 
poświęcono zbudowane przez-Towarzystwo walki 
z brakiem lokałów, pierwsze w Rosyi miasteczko 
і portowe robotnicze tanich i higienicznych miesz- 
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źstyom wyborczym. 
2 powodu uroczystości świąt Bożego 
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PRENUMERATA wynssł kwartalnie: w War 
szawie 1 rb.: z przosyłką pocztową rb. 1.25 k. Zagranicą 
1 rb. 50 kop. 
| Adres Radakcj! i Administracji „KOSMETYKI“ 
| Warszaws, Senatorska 36, 
| 18022 Redaktor i Wydawca Dr. H, ZAMENHOF. 
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dwójna i amerykadska w zastosowaniu do różnych 
branż kupiectwa; korespondecya: polska, rosyjska, 
į niemiecka, francuska i angielska; ekonemia polity- 
а czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 


Zarządzający kursami 


d. Mantintand. а" 
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Odznaczenia na wystawach: Indyjsko-kolonislqej Londyn 1905 t Nagroda ho- 
norowa i wiełki DS ; Międzynarodowej, Brussels 1905 r. Nagrada honorowa 
1 złoty medal: дз? skii, G Görlitz 1405 r. złoży rzy Miedzynarodowa) wszgch= 
*"€—srebeny padstwowy madal. | 


go > dB RAG 


ACA, Кт па kwasy | zmianę powietrza, przylega шоёпо do ` 
Н „ofiprysku,o, pozostaja miękką, nie spływa i nie skapuja. 
ką od razy nadaje sie sy gegalnie do Poe ia да: 
Żelaznych konstrukcyj, mostów, parkonów; 
ci wogonów, zbiorników gazu, wód, żełaz. 

4 ów. PREOŁIT cej tworzący роківо zupełnia 
Абај ślą doskonala du izolowania wilgotnych ścian, 
ia l шуй. FARBA PREOLIT szczególnie wyżrwala 


głów | statków: nazi” jest najlepsrym środe 
ie бегу bniwełnianych, i lin, tektury, paplern 
{ pung Aż 1 móż mać we wszyslkięh задае aptecznych, składach 
arbit p O ` 
r ¿Wya [ҮЛҮ edaż na Królestwo Polskie: 


1682— 6-4 f. Kar 
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Upraszam Sz. Publiczność, ażeby w celu uniknięcia fałszerstw, zwracala W na moje etykiety i marki. 


Duży zapas cdstałych win wałałkowych * 


шаран аар нш A 
Dla Panów! : Dla Рай! 
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DWT CYK z б 


D азаи 


żakiety na wołnianej мае od с т 
rubli 22.—. Kostyumy angialskia | KI У 
najnowszych fasonów od rubli ж. A 4 
; Palta snglelskio od rb. 18. Spód- Е; 
niczki nugielskie ой pabili- 4:50 


у Futrzano kołnierze od tunit 250. 4 
Wielki wybór ubrań uczniowskich ү 


rabla kosztują spadnie zimowe z do- 
brego kamgarnn. Palta zimowa na 
wełnianej wacia rb, 18. Garnitur 
marynarkowy = dobięgo  sźzewiotu 
rb. 12. Kartka -æ czysto wełalanega 
grubago materynłu rb, 9050. Modua 
kalorowa kamizelka rb. 3.50. Kołńlerz 
karskułowy do przypięcia rubli 10,— 
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D hôr bluzek ch od zy 
EH dziecinnych ро mizkich cenach wod- ZY WE „= а. 8 
К dziale męskim u $ rb. 2.50 w oddzięla damskim u 
2 
Е Emila Schmechla 
ŚR. Łódź, Piotrkowska 98. 1755.1 Warszawa, Marszałkowska 130. 
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giei kamienny 
ШЕР" krajowy 


najlegszych таг 
kostkę | kostkę li, orzech |, 
— POLECAJĄ — 


A. 0. TESCHICH 1 Ska 


ulica Widzewska Nr. 69, 
2 Na nadchodzącą Gwiazdkę 


kupić można najlesiej i najtaniej 


„GIER WEŁNIANE r_oalspozych gostek 0 
„ Жее» @ BK Щ na suknie, bluzki i ТИ 
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к ~ sare 


ства 24 25 
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ў-1788-3-9 
poprzeczna 00- 
cyna, I piętro. 


Gam Piotrkowska № 8i, 
Pp "a> KET ar M 


Woi L. Friedberga 3 


4 > Grdvn. Dr.v.Hahm 
Prozbónty arafis w żarzadzie, 


Роза. dnia 24 grudnia 1906 1. 


СШ @ МШШ 


7 ин se KALOSZE к=» OŚ 


d 
‹ _ аҹ) 
„ZĘ! 


E pranon, tocsz NAJDOSKONALSZE W SWIECIE. лакот 
4 #42 LEKKIE. — 1 — 


7 GAIRURGICZNE LIW WM | 
TECHNICZNE DYWANY | 
"ZABAWKI CHODNIKI 

РК], ү . ЫЗ AAN | LINOLEUM w ROLACH 
| , РРР, GŁADKI 

PALTA i PELERYNY GEAL 

NIEPRZEMAKALNE : SĘ IW DESENIE, 

PŁÓTNO Е Główne składy: CERATY 

GĄBKI GUMOWE E 


[Т ORSASY w Łodzi, Piotrkowska Nè. 68. OBRUSY 


ы Telefonu X 603, KRAJOWE 


| ZAGRANICZNE. 
w Warszawie, Nalewki Nr. 28. FAREUSZKL С | 
sdi CERATY KOLOROWE 

с. DRUKOWANE 
REPREZENTANT NE І RĘCZNIE 
STi IE ! LITW MALOWANE 

NA KROLESTWO PLS pr Apata 
DYWANY 

a a OPI a i t, Р. 
Е NRA Ostrzeżenie. 


Ja niżej podpisany wystawiłom dwa 
weksle po rb. 50 Janowi Pośrednickiemą _ 
{ za laktorsiwo młyna w okolicach Pae 
rzęczewa Nie knaiwszy takowego wokalg 
{ 506 uniewaźnisu | za takowe Odpowig" 

5 dać nie bgdę. Antoni Кетрќе, 18043. > 


Magazyu warszawski 


1 sukien, blazek, okryć gatowych, WyRĄ- 
po jęcje sukien ślubnych, balowych i peleryf, 
gj Przyjmuje suknie, bluzki do robotę. ŚW. 

б Сглеја ur. 1 m. 11, pierwszo piętro, W. 


г pełerskurskie gumowe kalosze 
< z trójkątnym znakiem mz mare” 


pe connch piszkich 


cm 


W Si. Petersburskim magazynie 4 Е 214 
К: chanicznego Obuw'a Е. = } 
| PIOTRKOWSKA љав. 4Ś ślizgawka | 


1200—8-8. 
Do wynajęcia od 1 stycznia 1907 
mieszkanie, składające się g iph 
pokojów 1 kuehni lub też dwa mieszkań 
o dwa pokoje z kuchnią, Trąmw 
10 (Ogród Szwertnora), Wiadomeść 

w. Karola 3, w kantorza 81= 


MH | 


zdrowe, na świeżem maśle. Miko- 
łajewska № 35 rter. 


z trójkątnym 


‚ znakiem 

na podeszwach są znane ze swej 
dobroci і wytrwałości prawdziwe 
Kalosze petersburskie: 


== bekcye Tańcówi === ADWOKAT . 
kurs rozpocznę W początku Stycznis, 


Торсун Zbiorowa. Wtadystaw ШЇ 


Lipiński, Cegielniana 4 m. 4. 1615202 
Cegielniana 56, 


ооду <Rozwoju», Przejazd № 8. 


